
Nr. 122. ' Czwartek, 6 (18) Czerwca, 1868 r.

Wycfcod«i codziennie, opróes dni diodowa Nr. 487 i Kantorach.—
isielsch.— Prenumerata w biurze Dyrekcji, u _ ga i.ferotne obwieszcze-
0>wies*czeniai przyjmują się za .opIal* ou. 1 is._A rtj*H ly nadsyłane do zamie­
nia kop. G. za 2-krotne kop. 9, za 3-kr^tne * P co dotyczę Dziennika,,
isezenia w Dzienniku nie zwra.c^ m rekcii prieErJków Warszawskich.

należy odnosić się wprost do Dyrekcji o-u i z _____ __________ _

PretiS-U.Trfsts w W arszawie roczaio rs?. 8.—Pćłrocsnie rsr. 4. — Kwartalnie rsr. 2
_  —Miesięcznie kop. 67 — Be* odnofcsenŁł w bierze Dyrekcji prenumerata nie przyj-

f ł  A lf  h  zauje się —Numer pojedynczy kop. §.—Za odnoszenie do domu, opłaca się miesię*
-■ v  w . csnie kop. 5. — Na prowincji ca ehsqjach pocztowych w Królestwie i tesarstwie

recED-ie rsr. 9 kop. 20.— Półrocznie n r. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop. 30.—
Miesięcznie kop. 80.

S P I S  RZECZY.
D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y . -  Monarszy reskrypt -  

U r l o p .  — Spraw ozdanie  z tabel likwidacyjnyc i. -n
p o l s k i . — Kasa o szcz ę d n o ś c i . -R o z k a z  waisz. o ber-po lic ­

majstra.
D ZIA Ł N IEU R ZĘD O W Y .— W a r sz a w a , T Prz~ ' 

giad polityczny.— Telegramy. —  Wiadomości telegrafi­
czne.— Pierwsze przedstawienie Fausta. W ystawa ow­
czarstw a.— W ełna australska. — Jarm ark  wełniany. — 
Ulepszona maszyna B e r g e r a . — Szkoły.— Udzielenie bez­
płatne drzewa budulcowego.— W ypadek miejski. K ur­
sa monet. — Podróż Najdostojniejszych Osób. —  Ofia­
ry. _  Sprzedaż cząstek dóbr rządowych i konfisko­
wanych. —  Raport kontr - adm irała, — A u a trja  1 
z ie m ie  s ło w ia ń s k ie . Spraw a czeska; izba deputo­
w anych.— Jubileusz muzeum czeskiego. - -  Sprawy gali­
cyjskie.— P r u sy  i N ie m c y . Parlam ent połudn.-niemie­
ck i.— Pożyczka. —  Rewizja. — F ra n cja . Petycja. 
T raktaty  handlowe.— W ło c h y  i  R z y m . Monopol te- 
baezny. —Ślub księcia Parmy.— T u rcja  i  z ie m ie  s  o- 
W iań sk ie . Następstwo tronu serbskiego — W ypadki 
w Belgradzie.— A n g lja . Parlam ent.— A fr y k a . U kła
dy K o resp o n d en cje  ze L w o w a i P aryża .  —• D l -  
■bljografla (Środki niezawodne polepszenia rolnictwa 
polskiego przez płodozmiany i rośliny pastewne).

FEJLETON.—Szkice psychologiczne.—Ban 
kruci (c. d.).

P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I.

S P R A W O Z D A N I E

o postępie czynności sprawdzenia tabel likwidacyjnych z dóbr ziemskich, ułożone na pod­
stawie wiadomości otrzymanych do dnia 2 5  Maja l d 68  r.
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D Z I A Ł  U H Z J J D O W Y

Warszawska 
Lubelska . 
K a lisk a . .
Petrokowska 
Kielecka. . 
Radomska . 
Płoeka . .
Siedlecka . 
Suwałkska. 
Łom żyńska.

W ogóle
Uwaga.

3,2 C 2 
1,789 
2,431 
2,018 
i , 482 
1,82G 
2,473 
1 ,550 
1,300 
1,598

266
69

234
107

37
74

315
54
60

161

105
30
78
56
24
28

670
76

114
404j

3,111
1,744
2.317
1,955
1,324
1,727
2,441
1,450
l,0 3 b
1.509

119 ,669j 1,377 |1 5 8 5 | 10 |18 ,614 | 
Uwaga. Oprócz powyższej ilości tabel (19 ,668 ), j 

podanych do Komisij Spraw Włościańskich, przesłano do j 
Rządów Gubernjalnyck, z powodu przejścia dóbr ducho- j 
wnych na rzecz Skarbu, tabel 426.

Ż liczby przedstawianych Komitetowi Urządzającemu
tabel  .....................................1 J .W 8 -
Komisja Centralna zatwierdziła . . . .  18 ,194

według tych tabel przyznano:
włościanom, na dym ów .........................................  394,:b 8
gruntów użytkowych morgów . . . .  4,701,1.11

40
12
24

6
90
29

8
U

1
2

223

50
29
90
57

•68
69
13
89

263
87

3,201
1,785
2,431
2,018
1,482
1,825
2,462
1,550
1,300
1.598

57,838
57,795
51,210
48,141
43,384
43,136
37 ,424
33,794
27,260
22,976

809 ,732
917,229
526,193
596,570
400,684-
495,748
327,781
699.160
434,143
232,256

14
15 
10 
12

9
11
8

20
15
10

276
83

117
70

150
227
206
274

42

3,199
1,782
2,431
1,860
1,482
.1,768
2,085
1 ,533
1,289
1,579

8 15 |1 9 ,6 5 2 |4 2 2 ,9 5 8 |5 ,4 3 9 ,4 9 6 |1 2 | 258(19,008
u) odesłano do Komisji Likwidacyjnej do dalsze­

go w y k o n a n ia ..................................................... 17 ,018
b) przygotowuje się do o d e s ła n ia ..........................237
c) nie mogą być odesłane z powodu nieotrzy­

mania tabel z całych dóbr , 266
Komisja Likwidacyjna zarządziła w ypłatę dla właści­

cieli dóbr wynagrodzenia w Listach Likwidacyjnych:
z t a b e l ........................................ lb ,2 4 1
na sumę . . . rs. 51,516 .039

2  Komitetu Urządzającego o d e s łan o  do miej-

W a r s s A w a ,  

t i n f a  5  € « e *  w c a

M onarszy reskrypt. — Przy Najwyższym reskrypcie 
do nejprzewie!ebniejszego Inocentegn, metropolity rnos 
kiewskiego i kołomeńskiego, z d. 16 kwietnia r. b., N aj­
jaśniejszy P an , raczył mu przesłać kapicę białą, ozdo­
bioną krzyżem z drogich kamieni. (Siew. Pocz.J

U r l o p .  — P i  zez N a jw y ższy  ro z k az  w w ydziale  w o j ­
sk o w y m  z d. 30 m aja ,  to w a rzy sz  Jego Cesarskiej Wyso­
kości j e n e r a ł - in sp e k to ra  inżynierj i ,  j e n e r a ł - a d ju t a n t  Tot- 
leben o t rz y m a ł  u r lo p ,  d la  p o ra to w a n ia  zd ro w ia ,  do  R o­
sji i za  g ra n ic ę  na  4 miesiące,

f  B JL K T O N  D Z IE N N IK A  W A R 8Z A W 8K JB G O .

• ...—-— —=—=====-s-=====~ -̂------ — —

Sz k ic e  P sy c h o lo g ic z n e .

b a n k r u c i .
(Dalszy ciąg; (*).

‘ §•Uzyś ty oszalał Zygmuncie! — zawołał Rafał 
przystępując do swego ciotecznego brata, po skończe­
niu mazura, do którego obadwaj należeli.

— No! I czegóż tam chcesz znów odemnie?
— Wyborny jest sobie! Ja go prezentuję damom i 

uprzedzam, jak wiele zależy mi na tern, aby jedną 
z nich, śliczną dziewczynę, raczył zająć rozmową 
przez chwilę, a on, który na każdym balu zawsze 
stał nieporuszony jak wieża, teraz właśnie zrywa się, 
porzuca osobę z którą zaledwie zaczął mówić, wy­
wija jak wściekły z jakiemś szkaradnem czupiradłem, 
i od godziny stoi za krzesłem panny, która ma nos 
podobny do kartofla i ani grosza posagu! No! proszę.

—  Daruj mi to przestępstwo! Popełniłem je pod 
wpływem cudzej myśli. Za to, przyrzekam ci bawić 
siostrę panny Laury przez cały wieczór dzisiejszy i 
gotów jestem nawet dopełniać tego obowiązku pod

*) Patrz Nr. 113 i 121.

e   . . • - , . .„Aro- Tl nr 272 scowych Komisij Spraw Włościańskich dla wpro-w przecięciu przy pad* na jeden dym około morg i  i  pr. z < -  , j  1

właścicielom dóbr wynagrodzenia rs. 55,007,óo7 wadzenia w wykonanie t a b e l .................................. 15,17t>
 -------- . . ■ , - , . ... l i k  70 Zwrócono z Komisij tabel o . tatecznie w wvko-w przecięciu za jeden morg około rs. 1 L K.. ID , ^w ioeouo j
.„. v, zil jedna d i e s i a t i n ę ................................   2 3  k. 4 0  , name wprowadzonych . . . . • • • • 9 ,0 .7

Z liczby przedstawionych tabel nie zatwierdzono 8 1 4 ;  Oddano do Archi wum do zachowania ostatecz- 
z  t y c h  zwrócono Komisjom dla poprawienia . . 425 j me w wykonanie wprowadzonych tabel . . 8,413.

dla dokonania oszacowania . . . • • • 4 1 o (  ) j JPąnk Polski podaje do wiadomości osób interesowa­
nie rozpatrzono z powodu nieotrzymania zą a nych, że poczynając od d. 1 (1 3 ) Czerwca r. b. udziela

nych wiadomości  ...............................................................J zaliczenia na zastawioną w składach Banku w ełnę, do
przypada do rozpatrzenia . • . • • , wysokości 2/ 3 wartości przez taksatora Banku uetano-

Z liczby tabel zatwierdzonych przez Komisję Centralną: , wionej_

U U 173 t a b d U  dóbr Zyple, wykazane są w liczbie i K asa  Oszczędności M iasta  W arszaw y  z Kantorem 
tabel zatwierdzonych, oraz w liczbie przypadających do j Pomocniczym W gmachu szkolnym za kościołem św.

* Aleksandra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w 
oszacowania.                ■■■ miiiriniiniFirm

r*as całego biegu twej konkurencji w dom u je j ro -.j - D o p r a w d y ,  panie G ulęba, rze k ła  wesoło Lau- 
~ r . ,  b °  i ra , zw racając się do Zygm unta —dzisiejszy wieczór
azicow. kochałbym  cię ja k  u tw ierdza m nie w przekonaniu , ż e n t.ty m b ied n y m św ie -

y k zbuwce m ojego ' | cie n a  nic liczyć nie m ożna, najm niej zaś na nasze
8m!_ V o a to  mi iuż zawczasu w ybuduj o łta rz  w twem  1 g u sta  i postanow ienia. Powiedz że m i pan z łaski 
sercu albo w kieszeni, gdyż zrobię com przyrzek ł, i swojej, co się s ta ło  z jego  ta k  głośno objawioną awer_ 

—  Mój b r a c ie ,  je s te ś  bohater! je s te ś  święty! sją  go tańca, filozofią i m elanchohczną atm osferą 
W iesz? t i k  jestem  uszczęśliwiony w tej chwili że na- j stron  ro d z in n y ch ? .. W szystko to pierzchło i Btopn 
w et nos twojej tancerk i, wydaje mi się zgrabniejszy. , na dźwięk ubogiej powiatowej kapeli i poa w 
Ale, kiedy ju ż  je steś tak  dobry, pozwól że cię p rzed- j n iem , naw et nie pięknej p iękność m jednak

, J ran/.™mprnii nam i m a- 1 — Mn. nam  zu r.ełna słuszno SC—zapif-11 ,„„io r>n-

bigos.
Amen!

| wszechmocniejszych nlf. Twarz wachlarzem,
-  Marja w tej ch^ ;> ŝ yrandoli..

ZaPeT t ó ° z V a n S n ie  oryginalny gust, etm C m evous
—  Masz pan u  makaroaizując wedle ustaw  
Rtez vas dttficiie, u

Około północy, muzyka ucichła, gdyż według pro 
g r a m u ,  całe towarzystwo kasynowe, miało wkrótce n’etez ^ -““-'/'śtokracji.
zasiąść do wspólnej kolacji, a przeto damom należą- kasynowy ,H ^m y ł  si§ re;ent przynosząc filiżankę
ło wypocząć między tańcami i ucztą, zwłaszcza że ' L a u r z e .
przejście do sali jadalnej było cokolwiek chłodniej- ^  p]a czegóż mnie tylko samej? panie Melcbjo-
sze od rozgrzanej temperatury w głównym salonie. __zapytała z kwaśnym uśmiechem posażna ma-

P< dczas tego przestanku, około rodziny niajoi .ordwDa.
Szablickiego, skupiło się znaczne grono m ężczg • j __ Dla teg0 paQi) że dla wszystkich dam wmiosą
z których jedni rozmawiali z o j c e m  drudzy <*• j ,  chłodniki. Otóż, i widać już olbrzymie tace
Rałał i Zygmunt stanęli za krzesłami córeK. * »



ty g o d n iu  up ły n io n y m  do d n ia  2 ( 1 4 )  C z e rw c a  ro k u  b ie ­
ż ąc eg o  w łą cz n ie , w y d a ła  k siążeczek  n o w y ch  4 4 ,  n a  k tó re  
tu d z ież  n a  daw niejsze  w  2 7 9  w n io sk ach  z ło żo n o  r u b . sr 
4 ,1 6 5  kop . 8 0 . N a  ż ąd a n ie  zad 9 8  U czestn ik ó w  (p ró c z  
p ro c en tu  rs r .  12 k o p . 61  n a leżn eg o  za  rok  b ieżący  od 
c a łk o w ity ch  o d b io ró w ), w y p ła c i ła  rs . 2 ,4 7 5  k o p . 5 '/2 i 
u m o rz y ła  książeczek  2 8 . P r z e to  u czes tn ik ó w  1 8 ,2 6 1 , 
p o s ia d a  k a p ita ł  r u b . Sr. 6 2 5 ,8 0 7  k o p . 6 ‘/ 2.

W  rozkazie Ober - Policm ajstra do policji wykona ■ 
wczej, zamieszczono następujące rozporządzenie,— D o 
z am ia tan ia  u lic  w y ło ż o n y ch  żeiaznem i p ły ta m i, s tró że  
b a rd z o  często  u ż y w a ją  s ta ry ch , tw a rd y c h  m io te ł i z tego  
p o w o d u  z w ir  z a p e łn ia ją c y  o tw o ry  w żelaznym  b ru k u , 
w y m ia ta n y  b y w a  do ry n sz to k ó w . G dy  ta k i sp o só b  za ­
m ia ta n ia  n ie ty lk o  szkodliw ie  w p ły w a  n a  k o n se rw ac ję  
b ru k u  a le  n a d to  zanieczyszcza ry n sz to k i i k a n a ły  m ie j­
sk ie , p rz e to  po lecam  policji p rz e s trz eg a ć , ażeb y  Stróże 
do  z a m ia ta n ia  w spom nionycb  u lic  u ż y w a li kon ieczn ie  
n o w y c h , m ięk ick  m io te ł i ażeb y  żw iru  z o tw o ró w  n ie  
w y m ia ta li .

 d z i a ł  n i e  u r z ę d o w y

Warszawa,
City Cierwca.

W e d łu g  o s ta tn ic h  w iadom ości z S e rb ji, z k a n ­
dydatów  do tro n u  najw ięcej szans m a M ilan , syn 
M iło sza  O brenow icza, k rew n eg o  z a m o rd o w a n e ­
go k sięc ia  M ich a ła  i M arji O brenow icz , u ro d z o ­
n y  w 1 8 5 5  ro k u . N a  jeg o  k o rzy ść  o św iadczy ło  
się  w ojsko w sk u tk u  p ro k lam acji m in is tra  w oj­
ny, gm ina b e lg rad zk a , o raz  inne gm iny  za  pom o­
cą  n ad es łan y ch  ad resów . W p raw d z ie  d em o n ­
s tra c je  te  w k ra c z a ją  w a try b u c je  skupczyny, 
k tó ra  m a się  zeb rać  2 lip ca  i do k tó re j w ybór 
k s ięc ia  na leży , a le  p rzy  obecnych  oko liczn o ­
śc iach , w sk u tk u  zb ro d n i pop e łn io n e j n a  osobie 
k s ięc ia  M ich a ła , m oże na jlep ie j je s t  d la  sp o k c j- 
ności k ra ju  jeże li zn ak o m its i m ężow ie s ta n u  i 
w p ływ ow e sfe ry , p o ło ż ą  tam ę  w szelk iem u bez- 
poży tecznem u  w spó łzaw odnictw u . K siążę  M i­
c h a ł, k tó ry  sw oim  kosztem  w ychow yw ał M ilana  
w P a ry ż u , pop rzedn io  ro b ił  k ro k i w ce lu  u z n a ­
n ia  tego  o s ta tn ieg o  za  n a s tę p c ę  tro n u , lecz n a ­
s tę p n ie  s ta ra n ia  te  z o s ta ły  zan iech an e  w sk u tk u  
usiłow ań , zab ite j jed n o cześn ie  z księciem  M ic h a ­
łem , jeg o  kuzy n k i H an k i K o n stan ty n o w icz , k tó ­
r a  ch c ia ła  go ożenić z sw ą có rk ą  K a ta rz y n ą . 
Je ż e li  M ilan  z o s tan ie  w y brany  n a  k sięc ia , ja k  
w spom inaliśm y, p o tszeb n a  b ęd z ie  rą jen c ja , i w 
tak o w ej m a w ziąć u d z ia ł w dow a po k sięc iu  M i­
chale , k s iężn a  J u lja , k tó ra  p rz y b y ła  do B e lg ra ­
d u  n a  jeg o  p o g rzeb  i k tó re j m a być pow ierzone 
da lsze  w ychow anie M ilana. D ziennik i w iedeń  
sk ie  donoszą, ż e i A lek san d e r K ara-G ieorg iew icz ,

pełne tych stałych i ciekłych sprbetów. Co do mnie 
wiesa pani dobrze, panno Lauro, że od dwóch la t już 
wpisałem się w poczet twoich wielbicieli, zasługuję 
się pani pomaleńku, czuwam wytrwale i bądź co bądź, 
nie tracę nadziei...

— Słusznie pan czynisz... W  każdym jednak ra ­
zie, lepiej byś uczynił dodając mi jakie sto tysięcy do 
mojego posagu; byłby to dowód prawdziwego uczu­
cia z pańskiej strony— powiem ci nawet kochany re­
jencie, że często marzę o takiej niespodziance.

— Ależ piękna przyjaciółko, ja  cały mój m ajątek i 
osobę składam u nóżek pani, rzekł rejent z wpół ża r­
tobliwym, wpół zuchwałym uśmiechem.

— Majątek... przyjmuję, osoby nie chcę, chyba... 
w wigilję zostania starą  panną. Już to raz panu mó­
wiłam niedawno.

— Qui vivera verra—pom ruknął p. Melchjor z u- 
śmiechem.

— Czy pani istotnie tak bardzo pragniesz pomno­
żyć swój p o s a g ? —zapytał Zygmunt.

— O! bardzo pragnę! A potem, pan Melchior jest 
bogaty, bez rodziny-—i zważ pan, że się wyznaje ja ­
wnym wielbicielem moim.

— iSłusznie, lecz cóż pani uczyniłabyś, mając o sto 
tysięcy więcej nad to co już posiadasz?

— Zadajesz mi pan pytanie równie oryginalne jak 
ów nagły zapał do tańca, k tóry  pana ogarnął przed 
chwilą. Mój Boże! Cóż pan chcesz żeby kobieta robi-

z majątkiem? Używa go na klejnoty, cacka, stroje 
o których panowie nie, macie wyobrażenia, potrzebu­
jąc  tylko filozofji i... fraków.

baw iący  w Y óslau  w W ęg rzech , o d je c h a ł do 
B elg rad u , co je d n a k  zd a je  się  tem  m niej p ra w d o ­
podobne, że w S erb ji pow szechnie  m o rd e rs tw o  
księc ia  M ich a ła  p rz y p isu ją  s tro n n ik o m  rodziny  
K arag ieo rg iew iczów , do teg o  s to p n ia , iż p ó łu rz ę -  
dow y o rgan , o sk a rż a ją c  A le k sa n d ra  K arag ieo r-  
g iew icza o uorgan izow an ie  s p i s k u , pow iada: 
„S p ra w c a  m o rd e rs tw a  n gdy n ie  będzie  n o sił 
ko ro n y  se rb sk ie j. M ic h a ł I I I  po leg ł, n iech  ży je  
M ilan  IV !” , a rz ą d  se rb sk i, ja k  w zm iankow ał 
w czorajszy  nasz  te leg ram , za m ie rz a ł ż ą d a ć  od 
A u s tr j i  w yd an ia  A le k sa n d ra  K arag ieo rg iew ieza .

K siążę  N apo leon  z ro b ił  w ycieczkę do P ra g i, 
pod pozorem  z ło żen ia  w izy ty  m ieszk a jącem u  tam  
cesarzow i F erd y n an d o w i. K siążę  te n  n a  ż ą d a ­
n ie  s u łta n a  u d a  się z W ied n ia  do K o n s ta n ty n o ­
pola, ja k  donosi dz isie jszy  nasz  te leg ram .

K o m ite t izby panów  w iedeńsk ie j ra d y  p a ń ­
stw a, p rz y ją ł en bloc w szystk ie  p ropozycje  u- 
chw aloue p rzez  izb ę  depu tow anych . T a  o s ta ­
tn ia  zaś, jeże li te ra z  nie będ  de  w niesione n a  
je j ro z trzą śn ięc ie  p raw o o system ie  p o b o ru  do 
w ojska, m a ju ż  ty lk o  d ru g o rzęd n e  in te re sa  do 
za ła tw ien ia  i zapew ne je j p o siedzen ia  z o s tan ą  
zam k n ię te  p rzed  końcem  b . m.

P a r la m e n t ang ie lsk i m a być rozw iązany  w 
p aźd z ie rn ik u , ogólne w ybory  o d b ęd ą  się w l i­
sto p ad z ie , a  now y p a rla m e n t zb ie rze  się  9 -go 
g ru d n ia , aby , ja k  pow iada Spectator, obalić  g a ­
b in e t to rysow sk i.

W e d łu g  dzisie jszego  naszego  te leg ram u , g a ­
b in e t w B u k a re szc ie  co fn ą ł sw a dym isję, a k s ią ­
żę ro zw iąza ł se n a t, k tó ry  u d z ie lił gab inetow i 
w otum  nieufności.

Z  i ledw ie sp ó r z T un isem  z o s ta ł za ła tw iony , 
w senacie  fran cu zk im , wr sk u tk u  podanej petycji, 
p o d ję tą  z o s ta ła  sp raw a  m ogąca doprow adzić  do 
now ych z a w ik ła ń  z beyem . N ie jak i p. C ollin , i n ­
żyn ier, w' sk u tk u  k o n tra k tu  z rząd em  tu n e ta ń -  
skim , p rzep ro w ad ził w T u n is ie  w odociągi, p rz y ­
noszące d o tą d  w ielk i p o ży tek  d la  k ra ju . R ząd  
tu n e ta ń sk i lite ra ln ie  sp e łn ił  w zględem  niego 
sw e zobow iązan ia, a le  sum ę um ów ioną w y p ła ­
c ił p ap ie ram i, n a  k tó ry ch  p. C ollin  p o n ió s ł z n a ­
czne s tra ty , obok  tego , że m u s ia ł p łac ić  r o b o ­
tn ik o m  trz y  ra z y  w ięcej niż zw ykle. R o b ó t ty ch  
je d n a k  d o k o n a ł, o p ie ra jąc  się  na  u s tn em  p rzy ­
rzeczen iu  b e ja , że rząd  tu ie ta ń s k i  ja k o  rz ą d  
o jcow sk i, wy agrodzi go za  ta k  poży teczne  
dzieło . T e ra z  bej zapom inając  o danem  p r z y ­
rzeczen iu , nie chce udzielić  p. C ollin  o d p o w ie ­
dniej indem nizacji, o w yjednanie  k tó re j p. C ol­
lin  p o d a ł p e ty c ję  do sena tu . S e n a t p e ty c ję  tę

— Ależ pani nie potrzebuje stroić się bardziej. 
Szczerze mówiąc, natura uposażyła panią tak  hojnie, 
że klejnoty i ubiór, nic by już nie zdołały przydać do 
jej wartości osobistej.

— Ach! ach! Strzeż się panie Gulęba. Praw iąc 
mi tak sute komplcmenta, wrchodz*isz w atrybucje 
szanownego p. Melchjora—strzeż się pan, powtarzam, 
bo gotowa jestem  zażądać i od pana stu  tysięcy a..

— A ja  ich nie m am —dopełnił z uśmiechem Zy­
gm unt. Czy to pani chciałaś powiedzieć?

— Nie jesteś pan przenikliwym... Lecz wracając 
do rzeczy, przyznam się otwarcie, do tej wielkiej, 
potępionej przez moralistów i wyszydzonej sto razy 
wady kobiecej: zamiłowania wytworności i zbytku. 
Gdybym m ogła—rzekła zapalając się stopniowo—wy­
stawiłabym szczero-złoty o łtarz  bogini Modzie, k tórą  
czczę niezmiernie, a na siebie włożyłabym chętnie 
wszystkie brylanty jakie znajdują się pod słońcem...

— Nie przystroiłyły panią bardziej niż te  dwa, 
k tóre  nosisz pod słońcem twojego czoła—rzekł za­
chwycony swoją przytomnością umysłu Rafał.

— A pani—czy także cenisz tak bardzo brylanty? 
zapytał Zygm unt schylając się nieco ku  zamyślonej 
Marji.

— Lubię wszystko co piękne i co błyszczy w ła­
snym, nie pożyczanym cgniem; lecz najbardziej cenię 
takie skarby, które można zmienić na drobne uczyn­
ki miłosierdzia i pożytku; i dla tego powiem panu, że 
dla mnie, często większą ma wartość brylant łzy bły­
szczącej w oku wdzięcznem za dobre i wielkie, lub 
żałującem za złe i niskie... Śmiej się pan ze mnie,

p rz e k a z a ł do uw zg lędn ien ia  m in is tro w i sp raw  
zag ran icznych , a  jeżeli p. de M o u stie r okaże  w 
tej sp raw ie  ta k ą  en erg ję , ja k  w p o p ie ran iu  w ie­
rzy te ln o śc i francuzk ich  u  tegoż  rząd u , to  m ożna 
m ieć nad z ie ję , że  p. Collin  o trzy m a  w y n ag ro ­
dzenie.

Z w racam y  uw agę czy teln ików  naszych  n a  z a ­
m ieszczone poniżej korespondenc je  ze  L w ow a i 
P a ry ż a .

' T e l e g r a m y  
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

B u k a r e s z t ,  16 (4) czerwca. G a­
binet cofnął dymisję, a senat przez 
odezw ę księ  da został rozwiązany; 
nowe w ybory zostały rozpisane, a 
nowa sesja rozpocznie się za dal 
czterdzieści.

P a r y ż ,  16 (4} czerwca. Patrie do­
nosi, że  na życzenie sułtana, p ro jek t 
podróży księcia Napoleona do K o n ­
stantynopola zostanie u rzeczyw ist­
niony; 30 (18} b. m. ma być u rzędo ­
we przyjęcie.

(Correspondent Bureau.)

Wiadomości telegraficzna
* B elgrad , 15 (3 )  czerwca. Pogrzeb uroczysty 

księcia Michała odbył się w jak  największym porząd­
ku. Zwłoki księcia złożone zostały w grobie familij­
nym^ w katediZo. K siężna Jiilju i wszyscy reprezen­
tanci oocyca m ocaistw  znajdowali się na pogrzebie. 
Powiadają, że miody książę M h u  powierzony zosta­
nie księżnie-wdowie na wychowanie i że księżna ta 
będzie uczestniczyć w rejencji do czasu dojścia księ­
cia do pełnoletności. ( Wolffs T. B .)

* B elgrad , 15 (3 )  czerwca. Poseł angielski w Kon­
stantynopolu polecił wyrazić rządowi tymczasowemu 
uczucia ubolewania rządu angielskiego/ (T a m ie ).

* B elgrad , (15) 3  czerwca. Odbyto nowe areszto­
wania. Wszyscy uwięzieni należą do omladiny rewo­
lucyjnej, z których trzech pozostaje w związkach p o ­
krewieństwa z księciem Kiragieorgiewiczem: profe­
so r Stanojewicz i pensjoaowani senatorowie Sternato- 
wicz i Mestorowicz. — Rząd angielski wynurzył te le­
grafem swoje współubolewanie, zapewniając zarazem 
naród serbski o swoich sympatjach za utrzym anie 
spokojności. Podobne oświadczenie złożył konsul ro­
syjski z upoważnienia pasła rnskieg) w K onstanty­
nopolu. Komisarz turecki otrzym ał telegrafem roz­
kaz reprezentowania sultana przy pogrzebie. Izba 
rum uńska przesłała do narodu adres ubolewania. — 
Pomiędzy nowo aresztowanymi znajdują się: kapitan 
artylerji Nevadowicz i jego bra t Sima, jako też ich 
krewny, dyrektor d >mu poprawczego Svetozor Neva­
dowicz. (Cor. B ur.).

cóż robić... przyznaję, że jestem  tylko egzaltowaną 
parafianką.

— Pani jesteś aniołem! wyszeptał wzruszony mło - 
dzieniec.

W  tej chwili całe towarzystwo ruszyło z miejsc i 
mężczyźni poprowadzili damy do sali jadalnej.

Podczas uczty, przy stole, Marja siedziała obok 
owej oryginalnej tancerki Zygmunta; dwie p rzy ja­
ciółki zajęte były, jakąś bardzo ożywioną rozmową 
k tó rą  prowadziły konfidencjonalnie i podczas której 
bezposażna panna majorówua, rumieniła się często a  
jej protegowana spoglądała niekiedy na stojącego na­
przeciw Zygmunta z jakim ś złośliwym uśmiechem.

P o  uczcie nastąpiły wiwaty; po wiwatach wzno­
wiono tańce; wreszcie nad ranem, większa część goś­
ci zaczęła rozjeżdżać się, bądź do domów, bądź do 
przygotowanych w miasteczku mieszkań.

Rafał podchmielony cokolwiek, odprowadził do po­
wozu rodzinę majora Szablickiego z którym  i Zy­
gm unt przy końcu zabawy zawiązał serdeczne sto ­
sunki. Obadwaj młodzieńcy i rejent pomogli damom 
wsiąść do karety.

— Jakże pani? rzecze p. Melchjor do Laury, zamy­
kając drzwiczki powozu—czy zdecydowałaś się w re­
szcie negrodzić wierne usługi uiezmordowanego w iel­
biciela swego?

— Wyborny pan jesteś, mój kochany rejencie! 
Dobranoc panu!

I  Laura rozśmiała się szydersko.
—  R ir a  bien qui rira  le dernier, szepnął re jen t 

zacierając ręce. (d. c. n .).
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* F aryz, 14 ( 2 )  czerwca. F rance  Ogłasza artykuł, N a  obszernych łanach : stepach Nowej A ustra lj ' ,  gdzie 
•w którym z powodu twierdzenia Tim esa, że w razie gospodarstwo rolniczo - przemysłowe p row adzą  głównie 
n a ru szen ia  pokoju, prowakacja nie będzie pochodzić anglicy, miljony owiec mnoży sie i pasie,  po d g o łem  me- 
od Prus, usiłuje dowieść, że nie zupełnie słusznie jest be:n, nie znając jakichkolwiek owczarń, szop, i bez tej ze 
stawiać na jednej linji umiarkowanie Prus z um iar­
kowaniem Francji. Artykuł t e n  usiłuje wy motywować 
to twierdzenie, ,.pamiętnemi dowodami umiarkowania 
Francji” w latach 1856, 1859 i 1866. ( W olfs T .B .) .

* Wiedeń, 14 ( 2 )  czerwca. Komisja finansowa iz­
by  panów przyjęła en bloc propozycje finansowe w 
duchu uchwały izby deputowanych. — Wczorajsza 
U ien. Abp. donosi, że feldm.-por. Gablenz udał się 
do Belgi adu do znajdowania się na uroczystości po- 
grztbu zm arłego księcia Michała. ( T a m ie ).

* P raga , 15 (3 )  czerwca. Książę Napoleon, k toie- 
mu towarzyszył burmistrz Pragi, zwiedził wszystkie 
osobliwości miasta i przyjmował deputację od czes­
kiego towarzystwa robotników, oraz pp. 1 alackiego i 
R iegera. K siążę uda się dziś napowrót do, Wiednia.
{T am że/. . .

* Berlin 15 ( 3 )  czerwca. N o rd d .A .Z .  powiada:

szającego przesuwnicę, który poprzednio był prosty i 
wprowadzany był w ruch za pomocą trzech ekscen try-  
kow, a teraz wprowadzany jest w ruch za pomocą j e ­
dnego ekscentryka w skutku przemienienia go na k o lan ­
kowy, co u ła tw ia  obracanie całej maszyny. M achina 
B ergera , jako pompa ssąco-wypychająca, stanowi si­
kawkę, wyrzucająca przez otwór l/ 2 calowy, s łup  wody 
na  odległość przeszło 60 stóp. Przy tej sposobności 
przekonaliśmy się o wzorowym porządku panującym na 

otrzymywane z niej tłuste  o d r ływ y obra-  fo lwarku: wszystkie wozy używane do pizewożenia 
ż . tek  fabryk sm m ow idł*  produkujących, nieczystości są błyszcząco czyste; konie ktoryc tam

strony człowieka opieki, z j a k ą  u rias około hodowli o- 
wieo krzątać się trzeba. Ogromne t r an spo r ta  w ełny au- 
stralskiej przybywają ciągle do portów  Angiji  i Francji.  
W  kra jach tych, mycie otrzymywanej z A ustra lj i  wełny 
odbyw a się za pomocą machin, 
cbanieznie, a
cane są  na poż>tek fabryk

suszenie również me-

służba skła- 
Przy

W ełna  anstra lska  staje s :ę niebezpieczną ryw alką  dla znajduje się do 50  dobrze utrzyma ie, 
wełny tutej-izo-kr. jcwej, cena jej jes t  o jed ną  t r z tc ią  niż- dająca się z 50 ludzi czysto i porządnie ubrana.  ̂
szą < d tu t  jszej, a  biedy przy fabrykacji wełny krajowej takiej staranności administracji,  towarzystwo może i- 
b iaki i odpadki wynoszą d:> 20 przeszło procentu, to z czyć na powodzenie i dziwić się zapewn e można, ze je -  
wełny au  tralskiej, z p iwodu jej wybornego mycia, naj- szcze zd rza się spotykać w mieście, w nocy, dawnego
zupełniejsi ego oczyszczę ria i wysuszenia, nietylko nic systemu b e c z k i ,  rozpi z e s t r z e n i a j ą c e  n i e m i ł ą  woń i w do-
się nie t ra  f ,  aje j> szcze kill, a procent przybywa. W eł-  mach gdzie odbywają operacje, i na  ulicach którędy 
na ta, której ogromne part je  przychodzą do nas i do ce- przejeżdżają, kiedy jes t  możność oczyszczenia dołów 
sa-stw a, szkodliwie oddz 'a ła ła  na cenę vielny tutejszej, kloacznych bez żadnego smrodu, w dzień, pod kontrolą.
1 oz tylko w miernych i poślednich gatunkach; w ełna  Zbytecznem by było rozszerzać się nad korzyściami sy-

zaprowadzonego -wszędzie praw ie za 
my że gotowość ze s trony  właści • 

zawarcia  na  dłuższy przeciąg kontrak-
głoskom  O stanie zdrowia hr. Goltza. (T am że). tejszo kra jowa ciensa, z owiec rasy popraw nej,  me uua- IOW Z łuw. .» ,* tw e m  nawozów rolniczych, pozwalając

* S ztu łaard  1 3 ( 1 )  czerwca S taatsanzeiger f u r  wia się wcale konkurencji ze strony w ełny  australskiej, mu systematycznie uorganizować oczyszczenie dołów 
W urttem bera  donosi: Jenerał porucznik Beyer, ba- a co now ą być powinno dla ziemian nas .ych  pobudką, kloacznych, da łaby  mu możność obniżenia cen, z zobo- 

dfński minister woinv bawił tu  i m iał długą konfe- aby usilnych dołożyli starań, o popraw ienie  rasy  swych polną dogodnością. O ile nam wiadomo, niektórzy gu- 
rencje Z m inistrem spraw zagranicznych. (Tam że). owe arń  i nie szczędzili w tej m erze kosztów, które im bernatorowie u nas, zamierzają  w prowadzić  w miastach

1 8  3 [ w  krótkim czasie z sowitym zyskiem wrócić s 'ę mogą, gubernjalnych wywożenie meczystośsi za pomocą sy-
inaczej bowiem produkując wełnę g rub ą  i m ierną nie steinu Bergera, co dla tych miast s tanow iłoby  i tę  do-

* ( P i e r w s z e  p r z e d s t a w i e n i e  „ F a u s t a )  gpott,Bj ą  j u ż się z temi cenami, jak ie  dawniej za  wełnę : godność, że ja k  wspomnieliśmy w y że j , machiny B ergera  
znanej opery G cunod’a przez artystów  miejscowych na  p fś]tfdnją o trzymywać mogli. G łów ną  a jen tu rę  co do stanowią zarazem bardzo dobre sikawki.
scenie tutejszej, spełniło  się wczorajszego wieczoru. Sj ro w adzenia wełny aui-tralski j .  w w arunkach  nader * ( g  z k 0 J y), Kierujący ministers twem oświecenia
W p raw dzie ,  publiczność w niewielkiej zg rom adziła^ ię  d o s t ę p n y c h ,  a  naw et z  kilkomie-ięrznym kredytem, pi '° '  i publicznego, w d. 2 7  kwietnia r. b., na wniosek kura-

wadzi tutej-zy dom handlowy pod firmą Pfejfer i spółka j okręgu, zezwolił: aby szkoła pow iatow a łowicka
przy ulicy Danielewiczowskiej,  pod Nr. 616, z pośredni- j p rzQijSztajcona ZOsta ła  na progimnazjum męzkie mięsza- 
c tw a  którego wielu kupców  i fab ry kan tó w 'ju ż  korzyść i ng r0ainei a progimnazjum żeńsk ie—  na  progimnazjum 
odnosi. 4>- trzech-klasowe mięszane.

* ( J a r m a r k  w e ł n i a n y ) .  D ostaw ^ wełny duia j  * ( U d z i e l e n i e  b e z p ł a t n e  d r z e w a  b u - 
wczorajszego również by ły  1 czne, ja k  dni poprzednich. J d u l c o w e g o ) .  Komitet urządzający w  królestwie 
N a  wszystkich wagach przeważono pudów 7 ,631  fun- j p 0jskiem, w d. 19 kwietnia  (1 maja) r. b. po s tano w ił :  
tów  13, w  ogóle więc znajduje się na  p lacu  przeważonej j dozwolić bezpła tne udzielanie z lasów rządowych drzewa

liczbie, ale za to p rzybyła z usposobieniem pełnem g o ­
rącej życzliwości. Dowodem tego były hojnie rozda 
w ane  ok Ir ski i przyw oływ ania  całemu główniejszemu 
personelowi występującemu w tej operze. Największą 
ich liczbę otrzymał pan  Cieilewski, k tóry odśpiewał tru- 
d ną  partję  F au s ta  z dokładnością  i sumiennością, n aka ­
zującą wierzyć w piękną przyszłość na scenie, drugiego 
ten o ra  naszego, jeżeli zwłaszcza zdoła nadać  swoje-

które  są tern dla  głosu,m u śpiewowi expresję i czucie, — ---- , ------------- o . -  , nn „  , , . , • , i > -
czem zapach dla kwiatu.. .  Jakkolwiek i akcja p. Cie- w ełny pudów 2 8 ,1 1 3  łuntow 39. Z kupców^ tutejszych < na budowę domów dla szkół p raw osławnych w guber-  
ślewskieso, niewyswobodzona jes t dotąd, z pewnej nie- dali się w i zięć na  ja rm ark u ,  oprócz wymienionych po- nj RCh kraju  nadwiślańskiego.

o  J J  .    1  C _ .  : t - l . __ :  X T _____ ___ 1 .  „  P w r r n o l  1 !   ,  ,  . .  .  .
(W  y p a  d e k  m i e j s k i ) .  W dniu wczorajszym, 

K aro l  Sosnowski, stangret, wstrzymując rozbiegane ko-
przednio, Szejbler i Krysek z Ozorkowa, Cyppel i M ajer- 
hof ze Zgierza, Sachert  z Supraśla ,  Szteinmann z J?o-

Śmiałości— przecież w  ogóle, wczorajszem wykonaniem 
part j i  F a u s ta ,  przeszedł on wszelkie oczekiwania i d u ­
sznie tak  gorąco zachęcony został przez życzliwych mu 
słuchaczy. Co do nas, notujemy dziś tylko praw dziwe
zadowolenie, jakie sp raw iła  nam, w yborna  wystudjowa-
na  w najdrobniejszych odcieniach gra  p. Dowiakow- 
skiej, w roli M ałgorzaty. A rty s tk a  t a  um ia ła  skorzy­
stać z pięknych przykładów znakomitej poprzedniczki
swojej w tej roli,  p. A r to t ,  a  obok t e g o j l a ł a  w ^ g rę  Rephftn k u p ..]i f)k„ło 3 0 0  c intnarów po cenie od 86 do

92 ta larów za cei tn a r  weJny w takich samych gatun-

ma-zowa. Z zagran  cznyi li nikt ro w y  nie przybył. Wa- j n;0 ^  u ] .cy Les?no ; b]izko okopóW5 S{)adj  z ,T0ZI, na  
c* anie się i ociąganie w tr  anzakcjacb, z dnia poprzednie- . b rn k  i s k a le c z y} 80bie głowę i p ra w ą  n o g ę ;  konie n a ­
go, zwolna ustępować zaczęło, a skut. czaą do porozumień j tycbmiagt p rzy trzymano bez dalszych w ypadków, a So- 
o tw arło  drogę skł< nienie się producentów do stosunko- | gnowgki, któremu niebezpieczeństwo nie zagraża, ode- 
wego obniżenia cen. Z nao n ie jsz e  kupno d op e łn i ł  A . G. j ^  zosta ł  do szpitala ewangelickiego na kurację. 
F i d h r  około 3 50  Centnarów ') p ła  ąc od 83 i o .18 ta -  ‘
larów 2) za centnar średnio-cienkiej i cienkiej. B rac ia

wiele samoistnego pojęcia— ta k ,  że

't T r A Z T J Z S l  i i ... A l .n .  * * * »  w P e te rsb u rg u ,  . » »
,,, o tem znając jej r ó w  w  c enie od 88  do S3 ta la rów  za centnar. Mniejsi

e ,ip muzykalne i znakomitą umiejętność śpie- fabrykanci wstrzymali się jeszcze, z zakup am-. Z kupców 
D o d a m y  tu  jeszcze, iż zagranicznych F iem dow i z Wrocławia,, sp-zadano około 

- 300  centnarów wełny dobrej cienki j  i średnio-cienkiej,
W rocławia kupił

około 150 centnaiów dobrej średniej, p lącąc  za centnar 
od 70  do 76. Henczlowie z W rocław ia  kupi i około 300 
centnarów takisjże wełny i po  takichże cenach. Mniejsi 
fabrykanci kup li około 100  centnarów  płacąc od 65 do 
75 ta larów za dobrą  średnią. W  stosunku do cen zeszło­
rocznych, w ełna  piękn e wymyta, p łaconą była na  cent­
narze od 10 do 15 talarów', zaś gorzej p ran a  i felerowa

w -z-lkie wokalne trudności tej partji 
w yksz
v  u, r. gory je ż  nie wątpiliśmy
i>. K - elder w r o l i  barytonowej, b ra ta  M ałgorzaty , zbie- ( _
rą l  b czne oklaski, a p. Gr&ctz nadto, udatnie i szczęśli- yv cenie od ta larów bb co <8. H a b e r  z 
v ie v v konał a symj.atyczną partję  Siebela. Podczas te- 
e ż w "eczoru, na  scenie tea t ru  Rozmaitości, wykonano 

. wą komedję „S idła” , o której również ja k  i o szcze- 
p  ł a c h  w ykonania „ F a u s ta ” , damy wkrótce obszerniej­
sze sprawozdanie pod w'łaściw’ą tea t ra ln ą  rubryaą-

* K u rsa  monet zagranicznych  w  W arszawie.
Z a. ta la r  wczoraj rs r .  1 kop. 10 d ziś  rsr. 1 kop. 10.
Za  frank  „  „  — „  28  » » >i / » ’
Za  złoty reń . „  —  „ 6 3  . „  „ —  „ 6 4 .
N B .  Wiadomość ta  nie pochodzi z v;rzędowTego źró­

d ła  i może służyć tylko za wskazówkę.

A l.
* ( W y s t a w ' a  o w c z a r s t w a ) .  W  zeszłej r e ­

lacji wymieniliśmy nazwiska wszystkich wy'staw'CÓw k ra -  ' od 15 do 23 lalarów niżej. P i  nieważ dostawa nowych 
jowych" i zagranicznych, którzy okazy swe z hodowli o- j transportów  z dniem j u . r z e j s z j m  z a p e w n ^ z m M ^ i  hcz-
wiec przedstawili na popis publiczny, obecnie wymie­
niam y tych, którym nagrody przyznane zostały: 1) R o ­
m an Mielęcki, dziedzic dóbr  Szydłowca, w  powiecie ło- 
dzińskim, otrzymał przyznanie medalu srebrnego, za t ry ­
ki i matki rasy  elektoralno-negreti.  2) S tan is ław  Skró t-  
kowski z G awartowej W oli pow. grodiski,  medal sre­
brny, za matki nro 10 i 87. 3 )  W ładys ław  Rabędzki
z Okęcia pod W arszawą, medal brązowy, za tryki czystej 
k rw i negreti.  4 )  S tan is ław  hr .  Potulicki dziedzic dóbr 
O bory  pod W arszawą, medal srebrny, za wyborne w y­
mycie i przygotowanie całej part ji  wełny. 5 )  Antoni 
Brzeziński dziedzic dóbr Strzeszkowicie, w pow. lubel­
ski medal bronzowy, za dobre mycie i przygotowanie 
całej par t j i  wełny. 6) Marceli G au tie r  dziedzic dóbr 
Nieznanowice pow. wloszczewski, list pochwalny, za 
dobre  wymveie i przygotowanie całej p ar t j i  wełny. - -  
W c z o ra j  wieczorem wystawa zamkniętą została. ^

* ( W e ł n a  a u s t r a a l s k a ) -  N a  tegorocznym 
ja rm a rk u  w ełnianym  w Warszawie, złozono po raz p i e r ­
wszy próby wełny australskiej, z którego to powodu u -  
w ażam y za właściwe powiedzieć słow kilka o J a n o ­
w ym  artykule, k tóry  w handlu  przywozowym

ne potrzeby tak kupców ja k  fabrykantów  jeszcze z a ła ­
twienia wymagają, można więc spedziewać się niejakie­
go podwyższenia cen. <t>- M

* ( U l e p s z o n a  m a s z y n a  B e r g e r a ) .  W czo- 
rej mieliśmy sposobność znajdowania się na  fo lwarku 
tow arzystw a nawozów rolniczych (przy ulicy Pokornej) ,  
na  próbie nowosprowadzonej z Berlina ulepszonej m a­
szyny Bergera. Jakk o lw iek  dotychczasowe maszyny 
służące , jako pompy s s ą c o - wypychające, do oczyszczania 
dołów kloacznych, o czem ju ż  niejednokrotnie donosili­
śmy, doskonale odbyw ały  sw ą czynność d b a ła  o wszel­
kie udoskonalenia administracja ,  sprowadziła  z B e r ­
lina na  model uh pszoną machinę B e rg e ra ,  której 
działanie wczoraj widzieliśmy. Ulepszenie jej zależy 
na u ła tw ien iu  oczyszczania kamery przesuwnicy, gdzie 
zbyt tw arde  części mogące być wciągnięte przez pom 
pę, m ogą u trudniać  jej ruch, i na  zmianie stępia poru

* ( P o d r ó ż  d o s t o j n y c h  o s ó b ) .  Do Siew . 
Pocz. donoszą z S im b ir sk a :  „ Jeg o  Cesarska W jsokość
Wielki Książe W łodz im ierz  Aleksandrowicz, przyby­
wszy do S im birska  18 m aja, w  południe, po wysłucha­
niu nabożeństwa w katedrze, zwiedził gimnazja męzkie i 
żeńskie maryjskie, pensję panien, więzienie i szpitale; 
następnie ob iadow ał u siebie na  paros ta tku , w towarzy­
stwie zaproszonych osób, a wieczorem znajdował się na  
iluminacji miasta. 19 maja b j ł  na mszy w  gimnazjum; 
poczem przyjmow ał w sali zgromadzenia szlacheckiego 
deputacje i urzędników i zwiedził bibliotekę Karamzi­
na. W  czasie prezentacji , gmina miasta ofiarowała Wiel­
kiemu Księciu -chleb i sól. Następnie Jego W y s o k o ś ć  

znajdował się na wyścigach konnych, i na prośbę 
rzystwa wyścigów raczył przyjąć one pod swą op Q_’ 
o godzinie 5 ‘/ a u W ielk iego  Księcia był oblV ektóre 0-
S t a t k u  n Q  I r ł ń r t r  7 n n t i n i  7 f ln r O S Z O I 1 6  Z O S f#  J  ,  T x

soby,
na  k tóry  znowu zaproszone
O godzinie 7 zebrali się w  Pr^ a “” ‘ ich, ra  

gmina miejska, i Jego Wysokość, P°zm° j a wielki Książe

i szlachta i 
r a -

czyi udać  się w dalszą Pod^ odiewicZa, 
wysiadł na  brzeg we ws.  ̂ ^  do gan)ary . 
cowawszy, udał się n a z a j u t  ^

') Centnar zwyczajny ma 100 funtów, lecz centnar w 
h a n d lu  w e łn ą  wynosi funtów 125, czyli pudów 3 fun­
tó w  5.

na  kolo- ; 2) T a la r  jeden  m a  wartości nominalnej kopiejek 90,
śa lną  w ażną już  odgrywa rolę. 5 ale kurs jego dochodzi do rs. 1 kop. 10.

dzie przeno- 
z r a n a  ao --ry- W ielk i

. w dniu 19 maja, z rana ,
Książe A l e k s y  Alekram n  ^  W ołgą, leżącej o 25 wiorst 
przybył do wsi Und y , ^  ^ }y (izień 2 0 maja. O prócz  
od toimbirska, ’ , tJumnie z okolic, nie  było tam  ża-
włościan, przy ^ p()licyj nego, ani mieszkańców S im b ir -  
* W i e l u  urzędników i osób p ryw atnych  pragnęło
tam u d a ć  się; A e  gubernator simbirski pow strzym ał ich 
nd'tego, oświadczywszy iż życzeniem W ię lk iego  Księcia 
jest przepędzić dzień imienin swoich na osobności. T y ­
siące włościan, otaczających W ielkiego Księcia, bez w da­
nia się jakiejkolwiek władzy, zachowało zupełny porzą-
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dek ,  nie  podali  żadnej  p ro śb y  i m iędzy  nimi n ie  b y ło  
żadnego  pi janego ,  chociaż  to  b y ł  dz ień  św ią teczn y .  D . 
21  maje ,  o godz in ie  9 z r a n a ,  J e g o  W y so k o ść  p rzy b y ł  
do S i in b ir sk a ,  zn a jd o w a ł  s i ę  n a  n a b o ż e ń s tw ie  w  ka ted rze ,  
zw iedził  g im naz ja ,  p e n s ją  i szp i ta l ,  a ob jech aw szy  k i lka  
u l ic  m ia s ta ,  p o w ró c i ł  o godz in ie  2 eo  p rzys tan i ,  gdzie  
p r z y jm o w a ł  g m in ę  m ie jsk ą .  D o  s to łu  J e g o  W y so k o śc i  
zap ro sz o n e  b y ło  k i lk a  osdb, a  o godzinie  4  W ie lk i  K s i ą ­
że  u d a ł  się w  d a ls z ą  d r o g ę .”

* ( O f i a r y ) .  D o  przybocznej  k a n c e la i j i  J e j  C e sa r ­
skie j  W y s o k o ś c i  W ielk ie j  K siężnej  C esa rze  w iczówT e j , 
p o  31 m aja ,  w p ł y n ę ło  ofiar n a  rzecz  mieszkańców ' n ie ­
k tó ry c h  g u b e rn i j  do tkn ię tych  n ieu rodza jem ,  1 ,3 4 5 ,9 9 9  
rs. 2 9 %  k. (R u s . Inw .)

*  ( S p r z e d a ż  c z ą s t e k  d ó b r  r z ą d o w y c h  
j  s k o n f i s k o w a n y c h  w k r a j u  z a c h o d n i m ) .  
Siew. Pocz. donosi,  że na  zasadz ie  N a jw y że j  za tw ie rd z o ­
nej n a  dniu 23  l ipca  1 8 6 5  r o k u  ins t rukc j i  w  p rz e d m io ­
cie sp rzedaży  o so b o m  p o ch o d zen ia  ru sk ieg o  g r u n tó w  r z ą ­
d o w y c h  w  g u b e rn ja c h  zachodn ich ,  o raz  N a jw y że j  z a ­
tw ierdzonej  n a  dn iu  2 4  m a rc a  1 8 6 7  r o k u  decyzji  ko m i­
te tu  m in is t ró w ,  w  c ią g u  p ie rw szy ch  cz te rech  m ies ięcy  
r o k u  b ieżącego ,  to  j e s t  do I go  m aja ,  n a  sk u te k  na jpod-  
dann ie jszy ch  r a p o r t ó w  m in i s t r a  d ó b r  p a ń s tw a ,  N a jm i ło -  
ńciwiej dozw olonem  zo s ta ło  sp rz e d a ć  77  osobom  83  c z ą ­
s tk i ,  m a ją ce  ogólnej  przestrzen i '  3 0 , 4 3 3  b ies iad n y ,  za 
su m ę  3 4 9 , 7 1 1  rs.  6 7 %  kop.;  w  tej l iczbie : 1) j a k o  n a ­
g r o d a  za  s łu ż b ę ,  73  osobom , 7 9  cząs tek ,  m a jący ch  o g ó l ­
nej p rzes t rzen i  2 8 , 5 3 2  dies ia t in ,  za  su m ę  3 2 1 , 0 9 7  rsr .  
1 6 %  kop . ,  i 2 )  n a  p r a w a c h  życzących  sob ie  osiedlić  się  
w  k r a ju  zachodn im ,  4  osobom  4 cząstk i,  m a jące  ogólnej 
p rzes t rzen i  1 ,9 0 1  d ies ia t in ,  za  su m ę  2 8 , 6 1 4  rs. 51  kop .  
O g ó łe m  zaś d o tą d ,  w ra z  z p o p rz ed n io  n ab y te m i,  sp rz e ­
d a n o  1 7 5  cząs tek ,  m a jących  ogólnej p rzes t rzen i  7 1 , 5 7 3  
d ies ia t in ,  za su m ę  8 2 5 , 6 0 2  rs.  16% k o p  ; w  tej liczbie: 
1) j a k o  n a g r o d a  za  s łu ż b ę  w k r a ju  zach o d n im ,  sp rz e d a ­
no  1 5 2  osobom  167  cząs tek ,  m a ją cy c h  ogólnej  p rzes t rze ­
n i  6 6 ,7 9 1  diesiatin ,  za  su m ę  7 5 3 , 2 1 5  rs. 12 kop . ,  i 2 )  
n a  p r a w a c h  życzących sobie  < siedlić  się w k r a ju  zac h o ­
dn im , 8 e so b o m  8 cząs tek ,  m a jący ch  ogólnej p rz e s t r z e ­
ni  4 ,7 8 2  d ies ia t iny ,  z a  su m ę  7 2 ,3 8 7  rs. 4 %  k o p .
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* ( R a p o r t  k o n t r -  a d m i r a ł a  B u t & k o w a  
3-go). Siew. Pocz. podaje z tego raportu  następują­
cy wyjątek: Piraeus, 4-go maja. Dnia G-go stycznia, 
m iałem  zaszczyt donieść jw. panu, że p. Jerzy Miko- 
łajewicz Komnino-Warwacci z Taganrogu, przysłał 
do powierzonej mi eskadry swój jacht-szkunę 7'agan- 
r0g; p. Warwacci zaproponował mi, ażebym zatrzy­
m ał ten statek  na cały czas, dopóki obecność tako­
wego będzie choć cokolwiek użyteczną dla powierzo­
nej mi eskadry, przy przewozie rodzin z wyspy Kan- 
dji. Podziękowałem niezwłocznie p. Wanvacpemu 
za  jego dobre chęci stania się użytecznym nieszczę­
śliwym rtdzinom  kandjockim, zmuszonym na skutek 
wypadków wojennych szukać schronienia w Grecji, i 
jednocześnie wynurzyłem jak największe ubolewanie 
z tego powodu, że w obec burz panujących w zimie, 
nie będę m ógł korzystać z jego jachtu  w ten sposób, 
jak on sobie życzy. W odpowiedzi na to, p. Jerzy 
Mikt łajewicz Komnino-Warwacci, powodowany uczu­
ciami ludzkości dla niewinnych ofiar powstania, przy­
s ła ł mi przez p. Perewlesa Komnino, dowódcę jachtu, 
10,000 drachm, k tóre kazałem  doręczyć kom ite­
towi niosącemu pomoc rodzinom kandjockim, które 
wyemigrowały do Grecji. Jach t zaś wrócił w zeszłym 
miesiącu napowrót do Taganrogu. Na skutek rozka­
zu danego przez jw. pana, korweta W itiaz opuściła 
P iraeus 19-go kwietnia i popłynęła do Kronsztadu. 
W przeddzień jej odpłynięcia, przeniosłem moją fla­
gę na korwetę P am iat' M erkurja, k tóra  tylko co 
w róciła ze stacji na wyspie Kandji, zam iast ■ zaś tej 
korwety wysłałem szkunę Bom bory  do rozporządze­
nia naszego kosula jeneralnego, radcy stanu Den- 
drino.”

A u s t r j a  i  Ziemie słowiańskie.
* ( S p r a w a  c z e s k a .  — i z b a  d e p u t o w a ­

n y c h ) .  Wiedeń, 13 czerwca. Postawa Czechów staje 
się coraz energiczniejszą, ostatnie zaś środki repre 
syjne ze strony rządu, jeszcze bardziej spotęgowały 
ich opór. Usiłowania względem przywiedzenia do 
skutku  wielkich meetingów czyli tak zwanych tabo­
rów, trw ają dotąd z podwojoną gorliwością i pisma 
czeskie grożą rządowi, że jeżeli czechom wzbronione 
zostanie wyrażanie ich uczuć narodowych na teryto- 
rjum  ojczystem, w takim razie udadzą się oni masami 
do Konstancji, do grobu Hussa, ażeby uwydatnić tam 
swe uczucia. Jeżeli podróż cesarza do Czech, która 
m a nastąpić w tym jeszcze miesiącu, nie wywrze 
wpływu pojednawczego, w takim razie trudno prze­
widzieć, do czego agitacja czeska może jeszcze do­
prowadzić.—Oprócz projektu do prawa o organizacji 
armji, który prawdopodobnie nie zostanie złożony 
podczas teraźniejszej sesji wiedeńskiej izby deputowa­

nych, ta  ostatnia, k tó ra  zgromadzi się znowu 17-go 
b. m. na posiedzenie plenarne, ma jeszcze do za ła ­
twienia tylko kilka projektów niewielkiej doniosłości; 
w sferach deputowanych liczą z pewnością na to, że 
sesja rady państwa zamknięty zostanie przed końcem 
jeszcze czerwca. {N ordd A . Z.).

* ( J u b i l e u s z  m u z e u m  c z e s k i e g o ) .  Pisma 
czeskie donoszą: „Jubileusz pięćdziesięcioletniego 
istnienia muzeum czeskiego obchodzony był 1 3 -go b. 
m., w sposób bardzo cichy i skromny. O godzinie 
10 ej z rana odbyło się w rutuszu staromiejskim 
zgromadzenie członków muzeum, o godzinie zaś 4-ej 
po południu miało miejsce uroczyste odsłonięcie po­
piersia marmurowego założyciela muzeum, hr. Kacpra 
Szternberga, w gmachu muzeum, i na tern zakończy­
ła  się uroczystość.”

* ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  Słowo lwowskie 
pisze: „Projekta budowy nowych dróg żelaznych w Ga­
licji, wyrastają jak grzyby po deszczu. Tak, gazety 
wiedeńskie donoszą, że p. Charles, drugi dyrektor 
banku anglo-austrjackiego we Lwowie, s ta ra  się o 
koncesję na budowę drogi żelaznej ze Lwowa do g ra ­
nicy ruskiej, mianowicie do Tomaszowa. Kolej pro­
jektowana ma iść na Kulików, Żółkwię, Kamionkę, 
Rawę galicyjską, Lubicze i Bełziec. Powiadają także, 
iż rząd ruski czyni również ze swej strony stosowne 
przygotowania, w zamiarze zbudowania z Warszawy 
do Tomaszowa linji drogi żelaznej na Lublin, ażeby 
w ten sposób połączyć Lwów z W arszawą. -  W czernio- 
wieckim soborze katedralnym  grecko-unickim, nabo­
żeństwa odprawiane są od niejakiego czasu z wielką 
wspaniałością; kierunek nad śpiewakami powierzony 
został księdzu Worobkiewiczowi, zdolnemu kompo­
zytorowi i znawcy muzyki. Nabożeństwo w wielkie 
uroczystości, między iunemi podczas odpustu w świę­
to zesłania Ducha św., odprawiane bywa zwykle w 
czerniowieckim soborze w trzech językach: ruskim, 
rum uńskim  i greckim, co robionem jes t w celu uzna­
wania trzech narodowości należących do obrządku 
wschodniego. Lecz obecnie, nie zważając na ten po­
chwalny, wiekami uświęcony zwyczaj, litu rg ja  św. i 
nabożeństwo żałobne za dusze fundatorów świątyni 
katedralnej, odprawione zostały tylko w języku ru ­
muńskim, a to z powodu nieobecności najprzewiele- 
bniejszego Eugeujusza, który jeździł do Wiednia na 
święta Zesłania Ducha św. Przyczyny tak dziwnej 
innowacji nie możemy sobie wytłomaczyć inaczej, jak

; t y lk o  tem, że i iczu i  p a r a f i a n i e  l u m u n i  u t r z y m u j ą ,  j a ­
koby wszyscy fundatorowie cerkwi bukowińskich na­
leżeli do narodowości rumuńskiej, i że z tego powo­
du nabożeństwa za ich dusze powinny być odprawia­
ne jedynie w ich języku. Nie podejmujemy się zbija­
nia tak fałszywego przekonania o domniemanych fun­
datorach rumuńskich, lecz nie możemy nie wyrazić 
zdziwienia, iż podczas nabożeństwa żałobnego, w li­
czbie osób zgromadzonych w cerkwi nie było ani je ­
dnego rum una”. .

P r u s y  i  N iesnoy .

* ( P a r l a m e n t  p ó ł  n o c n o-n i e m i e c k i). B e r­
lin, 15 czerwca. Na dzisiejszem posiedzeniu parla­
m entu północuo-niemieekiego, hr. Schwerin, Lasker 
i hr. Bethusy przemawiali za pożyczką, K irchm ann 
zaś, W aldeck i Lówe przeciw takowej. Ręjueke do­
maga się przywrócenia artyku łu  17-go prawa związ­
kowego o długach, oraz dopuszczalności odpowie­
dzialności kanclerza związkowego przed sądem . Del- 
bruck oświadcza: Obrona brzegów je s t głównym mo­
tywem prawa; o użyciu pożyczki powinny być zako­
munikowane obecnie bliższe szczegóły. Moltke zale­
ca przyjęcie propozycji bez zmiany. Niemcy muszą 
być państwem zjednoczonem, dość silnem, ażeby u- 
niemożebnić sąsiadom prowadzenie wojny. Sąsiedzi 
wiedzą, że nie atakujemy, lecz powinni także wiedzieć, 
że nie damy się atakować. P o  przemówieniu B rau ń a  
na korzyść projektu do prawa, rozprawy ogólne zo­
stają zamknięte. § 1-y broniony jest z zapałem przez 
jenerała  v. Roon i przyjęty zostaje z poprawką Ber- 
nu th ’a 151 głosami przeciw 41. Stronnictwo postę­
powców glosowało przeciw temu artykułowi. Reszta 
paragrafów przyjętą została bez zmian. Delbriiek za­
wiadamia, że budżet m arynarki ma być przerobiony i 
znacznie zwiększony, mianowicie co do wydatków 
zwyczajnych o 2%  miljonów i co do wydatków nad­
zwyczajnych o 6 blisko miljonów. Na obronę brzegów 
przeznacza się 1'% miljoua. Dla spłacania ra t  poży­
czki, zwiększone zostaną opłaty m atrykularne. 
{Wolffs T. B .)

* ( P o ż y c z k a ) .  Trudności jakie powstały pomię 
dzy radą związkową a parlamentem północno-nie- 
mieckim, zostały załatwione. Zgodzono się na pożycz­
kę 10 miljonów talarów  i włożono na ministerstwo 
pruskie odpowiedzialność za rozrządzenie tem i fun­
duszami. (L a  I r .) .

* ( R e w i z j a ) .  Landeck, 13 czerwca. U pewnego 
autora wiedeńskiego, bawiącego u wód tutejszych ; 
podejrzanego o to, że ję s t ajentem emigracji hano­
werskiej, odbytą została dziś w mieszkaniu rewizja 
przez radcę tajnego Stieber’a z Berlina, w asystencji 
dyrektora tutejszej policji, przyczem, jak  powiadają, 
zasekwestrowano ważne listy i papiery byłego króla 
hanowerskiego i jego ministra, hr. P la ten  Haller- 
m und’a. ( Wolffs T. B .j.

K r ano ja.
* (P  e t  y C j a). P aryż , 14 czerwca. Journal fin a n ­

cier ogłosił petycję posiadaczy obligacij austrjackich 
do dyrektorów „Comptoir d’Escompte” w Paryżu, 
przypominając umowę o pożyczkę 1865, według kt ó­
rej pomienione obligacje i kupony nie mogą być ni­
gdy podciągnięte w Austrji pod jakikolwiek podatek 
lub zmniejszenie wartości. Prośbodawcy zastrzegają 
sobie prawa i przyszłe wystąpienie z pretensjami, żą­
dając wystawienia im przez wire-dyrektorów świa­
dectw, iż są ciągle w posiadaniu obligacij i że takowe 
znajdowały się w ich ręku wówczas, kiedy środki 
rządu austrjackiego zachwiały ich wartość. (Cor. 
B iir .).

* ( T r a k t a t y  h a n d l o w e ) .  Położenie ekonomi­
czne Francji i skutki ostatnich traktatów  handlowych, 
k tóra to kwestja wywołała niedawno ważne rozpra­
wy w ciele prawodawczem, wziętą będzie wkrótce 
z powodu petycji podpisanej przez pewną liczbę kup­
ców i fabrykantów z Roubaix, pod rozwagę w se­
nacie francuzkim. (N o rd ).

W ło c h y  i  R z y m .
* ( M o n o p o l  t a b a c z n y ) .  Florencja , 13 czer­

wca. Powiadają, że umowa względem wydzierżawie­
nia monopolu tabacznego została zaw arta stanowczo 
z towarzystwem kapitalistów włoskich, francuzkich i 
niemieckich. ( Wolffs T. B .)

* (S iu  b k s i ę c i a  P a r m y ) .  Florencja, 13 czerw­
ca. Donoszą z Rzymu, że ślub księcia Parm y z księ­
żniczką Marją Pią, siostrą króla neapolitańskiego i 
chrzestną córką Piusa IX , który odbył się w Rzymie 
incognito, pobłogosławiony zostanie wkrótce przez 
samego papieża. Obiega pogłoska, że książę Parm y 
zaprosił na tę uroczystość hr. Chambord. (L a  P a tr .)

T u r c ja  i  z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .
* ( N a s t ę p s t w o  t r o n u  s e r b s k i e g o ) .  Po­

dług ostatnich wiadomości z Belgradu, z liczby zna­
n y c h  już k a n d y d a t ó w  d o m n ie m a n y c h  d o  godności
księcia serbskiego, największe szanse powodzenia 
ma trzeci z tych kandydatów, młody książę Milan 
Obrenowicz, synowiec zm arłego księcia M ichała. Tak 
m inister wojny w manifeście wydanym do armji, jak  
i rada miejskia Belgradu, „proklamowali” go, na za­
sadzie woli wyrażonej przez zmarłego księcia, jego 
następcą, „proklamowanie” zaś to doznało dobrego 
przyjęcia ze strony tak arm ji, jak  i ludności stolicy. 
Manifestacje te stanowią może wkraczanie w atrybu- 
cje zgromadzenia narodowego, które zwołane zosta­
ło na 2 go lipca i którem u służy pr«wo wyboru na­
stępcy tronu. Lecz w obec teraźniejszego położenia 
Serbji, które scharakteryzowane zostało smutnie 
przez sposób, w jaki dokonany został mord na osobie 
księcia, najlepiej męże będzie dla spokojności kraju, 
jeżeli znakomitsi mężowie stanu i sfery najbardziej 
poważane położą odrazu koniec wszelkiemu bezuży­
tecznemu spółzawodniczeniu o tron. Wprawdzie, w 
razie wyboru księcia Milana Obrenowicza, potrzeba 
będzie ustanowić rejencję, albowiem książę ten u ro ­
dził się w sierpniu 1855 roku i jest synem Miłosza 
Obrenowicza. Młody Milan Oorenowicz pobiera w 
Paryżu, pod kierunkiem profesora Huet, nauki ko­
sztem zm arłego księcia Michała, i powiadają, że ten 
ostatni robił rzeczywiście kroki względem uznania 
Milana Obrenowicza za następcę tronu serbskiego. 
W ostatnich atoli czasach, starania w tym względzie 
usunięte były na plan drugorzędny, z powodu usiło­
wań zamordowanej wrraz z księciem kuzynki jego An­
ki Konstantynowicz, która życzyła sobie, ażeby ksią­
żę zaw arł powtórne związki małżeńskie z jej córką 
Katarzyną. Pisma wiedeńskie donoszą, że spółzawo- 
dnik Milana Obrenowicza, Aleksander Karageorgje- 
wicz, udał się z Voslau swego dotychczasowego miej­
sca pobytu w Węgrzech, do Belgradu. Lecz wiado­
mość ta  brzmi nieprawdopodobnie, albowiem w Bel­
gradzie panuje obecnie przekonanie, że książę Michał 
został zamordowany na skutek intryg uknutych przez 
stronników rodziny Karageorgjewiczów. (N ordd  A . 
Z .).

* ( W y p a d k i  w B e l g r a d z i e ) .  Gazeta 
chorwacka N ow i Pozor podaje następujące wiadomo­
ści z Belgradu, z daty 11-go czerwca, otrzymane 
drogą telegraficzną: Przez całą noc krążyły po uli­
cach liczne patrole i spokojuość nie była nigdzie na­
ruszoną. Dziś z rana zwołano wojsko, i przy biciu w
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bębny dano ludowi ostrzeżenie, ażeby unikał wszel­
kich zbiegowisk. Tylko co ogłoszona została prokla­
macja tymczasowego namiestnictwa legalnego, do 
składu którego należą: prezes senatu Marinowicz, mi­
nister sprawiedliwości Leszanin i prezes sądu kasa­
cyjnego Petrowicz. Proklam acja ta zaleca ludowi 
przestrzeganie porządku publicznego, i zawiadamia, 
że skupczypa zwołaną zostanie, jak  tego wymaga 
prawo, za miesiąc, dla rozstrzygnięcia kwestji, kto 
ma zasiąść na tronie książęcym. — Tymczasem N a-  
rodni L is ty , podając wiadomości biograficzne o zm ar­
łym księciu, wymieniają następujących pretenden­
tów do tronu książęcego: Najpierw, syna Aleksan­
d ra  Karagieorgjewicza, wygnanego na początku 1859 
roku, następnie zaś księcia czarnogórskiego Mi- 
kołaja, co do którego prowadzone były w roku zesz­
łym , pomiędzy Belgradem i Cetynją, układy, mające 
na celu uznanie przez księcia Michała swoim następ ­
cą  księcia czarnogórskiego; lecz P e rta  pa trzała  po­
dejrzliwie na ten wybór. Dalej N ar. L is ty  wymienia j  na wszystkie wiary chrześciańskie patrzy z jednako- 
ją  Garaszanina, który był przez długi czas ministrem wego punktu widzenia. Do tego w Rzymie jeszcze me 
spraw zagranicznych i który za życia zmarłego k s ię - , doszło. , . . ,
cia miał nadzieję, że zostanie uznany za jego następ- j Zaczynają tutaj przewidywać ze wcześniej czy po­
cę; lecz podejrzewają go o stosunki z A i.strją, N ak o -; zmęj, Grecja zajmie miejsce lu rc ji. V\ takim razie 
niec je s t jeszcze młody pretendent, pochodzący z ro- I po co było grodzic ogród i sadzie kapustę? U . 
dżiny Obreuowiczów, którego księżę Michał chciał a- j Paryż, 13 czerwca
doptować, lecz nie przywiódł do skutku tego zamia- • K om entarze w przedm iocie podróży księcia N apoleona — Sy- 
ru . je s t  to syn Marji Óbrenowicz, Milan, ostatnia la- ! nowiec księc ia  M ichała O b ren o w icza .-P o ży czk a  tu recka. — 
torośl męzka nosząca nazwę Obreuowiczów. I L iga  p o k o jo w a .-A g itac ja  an ti-k lerykalna .

^ t  * | ustajii komentarze w przedmiocie podróży
A n g l ja .  _ j księcia Napoleona; każdy stawia sobie pytanie, czy

* ( P a r l a m e n t ) .  Spectator z d. 13 b. m. pisze: | książę ma sobie powierzoną misję urzędową lub nie, 
„Parlam ent ma być rozwiązany w m. październiku, j j ak ^  zwykle zdarza w podobnej okoliczności, je- 
wybory m ają odbyć się w listopadzie, a nowa izba ; ^ni u w a ż a ją *  tę podróż po Europie za przepowiednię
 -  1 L  « fi / l i n  n U n ł n»\i n  rvo 1 tl 1 0 1 0  r  1 1  Q i * I ___  1    ;  /\m  li rn i n  n u n n . i i in n n iT l  zł A

cejskiego, a rączki wyobrażają konie. Sam m argra - 1  O istnieniu tej broszury dowiedzieliśmy się zupeł- 
bia H astings,jestjeszcze młodzieńcem, ma lat 22, ale j nie przypadkowo. Niedawno jadąc z Mińska do W ar- 
wygląda na 40; nosi kapelusz na bakier; jasne fawo- i sza wy, znajdowaliśmy się w wagonie z kilkoma oby- 
ryty otaczają jego twarz. \ wątelami wiej kirai, pomiędzy którym i zaraz wszczę-

Papieź przysłał panu Van-Keb zloty medal z wy- ; ła  się ożywiona rozmowa o miejscowem gospodar^ 
obrażeniem jego świętobliwości, za popiersie zrobione j stwie. Pomiędzy rozmawia^c^mi^wd°c^nie^^g0rowaJ: 
według medaljonu znajdującego się w W atykanie.
P. Yan-Keb jest paryzkim krawcem rodem z Trewi- 
ru  nad Renem i artyści zazdroszczą mu.

Mało znany jest los P iłata, który jednak jest dość 
ciekawy. P iła t popadł w niełaskę u cesarza za suro­
wość i wysłany był doGalji gdzie um arł; grobowy je ­
go pomnik znajduje się w Delfinacie, w kształcie pi­
ramidy i potrzebuje reperacji.

International został kupiony przez księcia Auma- 
le za 32,000 rs. Niedawno kardynał Antonelli zarzu­
cał redaktorowi, że dziennik ten staje się protestanc­
kim, lecz odpowiedziano mu że In ternational wy­
chodząc w Anglji nie może bronić protestantyzm u, a

żę Napoleon udał się w podróż nie poradziwszy się 
ich. Komitet reprezentacyjny spodziewał się, że zro ­
bią mu zaszczyt zaproszenia go do towarzyszenia

ma zebrać się 9 grudnia dla obalenia m inisterstwa ' wojny, podczas gdy inni, przeciwnie, przywiązują do
torysów. Kombinacja ta  jest bardzo zadowaluiającą ” j njej jedynie ważność bardzo podrzędną.
Niewiadomo jednak, czy zadowolili ona gabinet j od * 
pod przewodnictwem p. Disraelego. (L a  F r.).

Afryka.
* ( U k ł a d y ) .  Aleksandria, 13 czerwca. W iado-, - . - -

ści z Kabulu donoszą, że Azim-chan zawiązał układy i służbie księcia, lecz zawiódł się w swych oczekiwa-
o pokój z Szer-Alim. Tymczasem kroki nieprzyjaciel- i mach, i z tego powodu Jarm und i j'eg y

F —  j głoszą, że z tej podroży nie wymknie dla nich mc do-
f brego, tak, iż nie otrzym ają oni nawet żadnych fuudu 
i szów, które są im bardzo potrzebne.
\ Synowiec księcia Michała Obrenowicza mieszka w 
l Paryżu. Ma on trzynaście la t wieku i pobiera tu  
‘ nauki pod kierunkiem p. I lu e t’a. Zajmuje on nie-

przez rozsądną mowę i za-adniczośc przytaczanych 
założeń, pewien bardzo szanowny z powierzchowno­
ści obywatel, któremu inni współtowarzysze okazy­
wali szczególne poszanowanie, jako względem po­
wagi.

Ponieważ zajmował nas przedmiot rozmowy, wzię­
liśmy w niej udział i dowiedzieliśmy się że obywatel 
otoczony powszechnem poszanowaniem, zjednał so­
bie w kraju zasłużoną sławę, jako rosądny i doświad­
czony gospodarz, że na zaproszenia, czasem nawet 
bezinteresownie,przyjmuje na siebie obowiązek urzą­
dzania cudzych gospodarstw, że w tym celu udaje się 
do guberji grodzieńskiej będąc wezwany przez oby­
watela ruskiego, który kupił tam  m ajątek, że przed­
tem uporządkował jeden m ajątek w powiecie dyna- 
burgskim, że przy jego gospodarstwie odbywa prak­
tykę wielu tutejszych obywateli, a obecnie w dzier- 
żawionem przez niego m ajątku Meni w powiecie miń-'

■ skim, przebywa, ucząc się gospodarstwa, pewien hra- 
; bia, płacący wysokie honorarjum , i nakoniec że ten 

znakomity gospodarz wyłożył drukiem swe nauki o 
gospodarstwie wiejskim w oddzielnej broszurze, któ- 

, ra  sprzedaje się w składzie nasion Rodkiewicza przy 
ulicy Miodowej.

W W arszawie pospieszyliśmy poznać wspomnioną 
broszurę, mającą wyżej przytoczony ty tu ł i śmiało 
zalecamy ją gospodarzom wiejskim, jako zasługującą 
na zupełną uwagę. Autor przedstawia takie sposoby 
prowadzenia gospodarstwa,jakie niezbędnie wskazuje 
sam a konieczność wynikająca z współczesnych eko-

Nasi wychodźcy nie posiadają się ze złości, że ksią- nomieznyeh warunków kraju. Po zniesieniu pańszczy- 
t t ...-j-jca . ......_______________ .. .i   nrMom rrAcnArlorcłwa wipisVriptcrft nip. może

pokój
skie zostały wstrzymane. (Cer. H . B .) .

Korespondencje Dziennika Warszawskiego 
La ów. 29 maja (10 czerwca).

Germ anizow anie pu łk u  czeskiego — D ualizm  w armji — P o ­
dróż  P la te ra  —P odatek  kuponowy albo bankructwo. —Pocis­
k i eksplodujące.

Pułk  artylerji który przeważnie składa się z Cze­
chów, wysłał jak wiadomo podczas uroczystości zało- 
żenią kamienia węgielnego pod tea tr  narodowy czes- i 
ki, telegfam  pozdrawiający swych rodaków; otóż 
z tej przyczyny przenoszą obecnie czechów do innych 
pułków, a natom iast wypełniają go samemi uiem- 
cami.

W arm ji zaczyna się także objawiać duch dualisty­
czny. W ielu  oficerów asystujących we Lwowie p u ł­
ków węgierskich podpisywało się już zamiast c. k. 
bficer tylko „królewski.” — Wypadek ten^ zrobił nie­
m iłe wrażenia na komenderującym, który zgrom i­
wszy oficerów, dał im do zrozumienia, że arm ja po­
została  w najściślejszej centralizacji.

H r. P la ter władca oślej góry w Zurichu, zwiedził 
W iedeń i Peszt w celach politycznych; w tern ostat- 
niem mieście m iał dłuższe konferencje z polonofilami 
i węgrami.

Rada państwm uchwaliła podatek od kuponów w 
wysokości 20 %  co znaczy tyle jak  redukcja procen­
tów z 5 na 4; a chociaż u nas nie widzą w tem ban­
kructw a, to jednak pisze L a  France , że system ten 
nie jest niczem innem, ja k  tylko sztuką niepłacenia 
swoich długów, co w języku kupieckim nazywa się 
bankructwem , gdyż niedotrzymanie zobowiązań swo­
ich, jednakowo nazywają na całym świecie.

Propozycję Cesarza ruskiego, ażeby w wojnie nie- 
używano przeciw istotom żyjącym pocisków eksplo­
dujących, przyjęto tu  jak  najlepiej, gdyż udowadnia 
ona współczucie dla ludzkości, o czem nawet na za­
chodzie nie pomyślano, dopiero do propozycji cesarza 
ruskiego cesarz Francuzów się przyłączył. Y .

Paryż, 10 czerwca (*)•
Margr- H astings.—P. Y an-K eb.— P iła t.— In ' em otiona l.— 

G recja i Turcja.
Mówią tylko o m argrabi H astings hjego koniu 

E a r l , który otrzym ał zwycięztwo w Longchamps ze­
szłej niedzieli. Auglja zrenwanżowała się na Francji. 
W  Anglji inny koń H asingsu  FHsabetch, został po­
bity  na wyścigach w Derby i m argrabia stracił do 3 
miljonów rs., które prawie odzyskał-za pomocą za­
kładów prywatnych, gdyż nagroda wynosiła tylko 
100,000 rs. Cesarz dodał wazon i sam go doręczył 
Hastingsowi; wazon ten jest z onyksu, kształtu  Medy.

(* ) L is t  te n  w z ięty  je s t  z W ar S i .  Liniew.

wielki dom przy ulicy Enfer, i można go widzieć czę­
sto podzielającego zabawy dzieci z tej części miasta.

Rząd turecki usiłuje znegocjować w Paryżu nową 
pożyczkę.

Dnia 8 go b. m. odbyło się tu w sali H ertz’a, pier­
wsze zgromadzenie walne ligi pokojowej (której nie 
należy brać za jedno z ligą genewską, która pozosta­
je w zupełnej z nią sprzeczności) P. Jan Dollfus, 
mer miasta Mulhouse, zagaił posiedzenie mową. P. 
Fryderyk Passy wyjaśnił pochodzenie, cel i postęp 
dzieła filantropijnego. Do tej ligi przystępuje mnó­
stwo osób, w liczbie których znajdują się królowa an- 
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zny dawny system gospodarstwa wiejskiego nie może 
już istnieć, jako stanowczo nie produkcyjny. Przy o- 
bowiązkowej robocie obywatele mieli zupełną m o­
żność up awiania swych niw. Uprawa ta była nędzna, 
dla tego, że odbywała się nędznemi gospodarczemi 
środkami, ale korzyść stanowiło to, że przy takim  sy­
stemie nie było potrzeba licznego inwentarza pocią- 

! gowego folwarcznego, wozów i narzędzi rolniczych, 
nie wydawany był kapitał na te  przedmioty, również 
jak  na najem robotników. Jakkolwiek bądź, prawie 
bez żadnych nakładów ziemia była zorana i zasiana, 
zboże zebrane wymłócone i wywiezione na rynek; za­
tem był dochód, dla tego że był przychód bez roz­
chodu. W obecnych zaś czasach roboty wolno-naje- 
mnej, przy prawie powszechnem wycieńczeniu grun­
tu przez poprzednie patrjarchalne gospodarowanie, 
bez radykalnej reformy w starem  rutynowem gospo­
darstwie, bez wprowadzenia racjonalnego systemu 
płodozmiauu, każdy gospodarz, według zdania au to ­
ra, koniecznie prędzej lub później musi zbankruto­
wać. . .

Uprzedzenie takiej katastrofy, zupełnie jest możli­
we, jeżeli za pomocą ulepszonych sposobów znacznie

gielska i królowa pruska. Liga ta liczy przyjaciół zostanie powiększona produkcyjność ziemi. Dla tego 
tak  pomiędzy filozofami jak  i w szeregach ludzi praw- i autor radzi zmniejszyć folwarki rolne, przekształca-
dziwie pobożnych. Widziano na tem posiedzeniu lu- ' ---------- "*“l “ “ — ; q
dzi, uważanych za ateuszów, obok, takich mężów, jak

jąc pozostałe grunta  na pastwiska i sztuczne łąki, a 
zarazem wzmocnić inwentarz ruchomy, to je s t po-

pastor Marcin Paschoud, arcybiskup paryzki i nadra- j mnożyć liczbę^ zwierząt domowych które, obok wła- 
bin Izydor. Mowa p. V'isschers’a, prezesa z Brukse- ’ 
li, dała obraz zawiązania się ligi pokojowej. Pastor 
anglikański Richard powiedział, że nie ma obecnie 

! w Anglji ani jednego m iasta i miasteczka i ani jednej 
wioski, gdzieby nie walczono zawzięcie przeciw woj - 
nie, zapomocą tak słowa, jako też dzieł; pamfletów i 
plakatów. Tem lepiej! Niechże ten przykład znaj­
dzie wszędzie naśladowanie. Nadrabin Izydor p rze­
mawiał także; odwołał się on do duchowieństwa
wszelkich wyznań, zaklinając je, ażeby pracowało nad j procent.

snej wartości, dają drogocenny m aterja ł do mierzwie­
nia pól. Przy takich tylko warunkach zasiawszy sto 
ziarn, można zebrać tysiąc, to jest otrzymać taki 
procent, k tó ry  zwróciłby nakłady i wynagrodził p ra ­
cę; tymczasem, według zdania a u to ra , obecnie, w 
skutku nieodpowiedniości wielkich wysiewów ziarna 
zbożowego, zbiednienia roli, i drożyzny rąk , gospo­
darstw a wiejskie po większej części nie powracają 
wydatków, dla tego, że ziarno wydaje zaledwie piąty

dziełem pokoju, stanowiącem. pierwszy obowiązek re- 
ligji. Pastor Marcin Paschoud przemawiał za n ie ­
zbędnością zjednoczenia się przeciw wojnie, i odczy­
ta ł list księdza G ra try  ze zgromadzenia oratorjanów.

Agitacja anti-klerykalna nie ustaje we Francji. Za- _ _ _
szły znaczne rozruchy w kilku gminach w d ep arta -i i podzieliwszy na koleje, zasiewać ! “ ‘ L raWiastem 
mentach Gironde, Charente Infćrieure i Charente. ciągu dwóch, trzech la t to zbozowem, to  .  .  . . . .  i  i __ t  • I • _______r p . .  4 - . . L a «  T T « T 7 A i ł L ' f a w i n r

W broszurze znajdują się szczegółowe wskazówki 
jak  rozporządzać ziemią, przyezem radzi ona pozo­
stawić in  sta tu  quo łąki, które z powodu swego niz- 
kiego położenia, koszone są dwa razy do roku; te za ’ 
które dają tvlko jeden zbiór siana, z a m ie n ić  na P°

■ :a przemiany

Tłum y napadały na plebanje i napastowały księży 
wydając okrzyki: „Precz z dziesięciną!”- Dokonane

ziarnem. Tu są także Przedstawione ^  rQ_ 
wskazówki, jakiem u gruntowi odpowi zasiana

szczegółowe

wyuajłj/U OKrzyKi: „ r r e u a  z. ~ ; , ac]7i
zostały liczne aresztowania, lecz takowe źle zostały 1 dzaj trawy, jak  siać trawę, g

_______  _  _ . t .   L I :    lrł-AłrO n fl'U T I l i m  ń/T 1 1 -ł"

ma być

przyjęte przez opinję publiczną, która utrzym uje, że j 
najpierwszym powodem do agitacji ludu, jest agitacja ‘ 
klerykalna. AC.

...xgKasZTiSi

B ib l jo g ra f ja .
Środki niezawodne po epszenia rolnictwa polskiej 

przez płodozmiany i rośliny pastewne. W yłożył na  
podstawie trzydziestoletniego doświadczenia J . K otar  
ski. Warszawa 1863 r.

t. p.
Przv tem rozumie Sie, należy zwracać uwagę na 

• • , mi 7/lolności do specjaluej p roduk-przym m tyz.em . jejzdolU u <)dległość m ajątku o4
c j i ,  należy mieć i punktow sjirzedaży, m ięjsco- 
w e  poHzeby okolicy, ceny produktów wiejskich i s to - 
strnuie do tego należy dawać większy lub  mniejszy 
rozwói pewnej produkcji, jak  lów nie wprowadzać po­
m o c n ic z e  artykuły gospodarstw a, ja k  naprzykład 

1 mleczarnie, wyrabianie se r ó w , p łó tn a , obrabianie
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•wełny i t. p. Wszystko co tu jest wspomniane ogól­
nie, opracowane jest u autora btn'dzo praktycznie, ze 
wszelkiemi potrzebnemi szczegółami.

Dla większej dotykalności przytoczemy opowiada­
nie autora, jak urządził on własne gospodarstwo na 
folwarku Meui. W 1862 roku wziął on w dzierżawę 
te n f  lwsrk, mający 19 włok ziemi ca 24 lata, z opła­
tą  roczną po 1,650 rsr. (przedtem płacono tylko 900 
rsr., chociaż użytkowanie z lasu na pastwisko, opał i 
potrzeby budowlane, było bezpłatne). Zastał on go­
spodarstwo trzypolowe, z ziemią zupełnie wycieńczo­
ną, z powodu, że jego poprzednik wynajmując łąki, 
trzym ał bardzo mało inwentarza, tak, że mógł ro­
cznie umierzwić, i to bardzo skąpo, 20 morgów ziemi, 
to jest '/«  część gruntu ornego. Powód do tak zna­
cznie podwyższonej opłaty dzierżawnej, stanowił 
osiadły szlam w stawie, którym nowy gospodarz wy­
wiózł 12 pól; zarazem 3 pola które nie były umierz- 
wiane, zasiał tak zwaną galicyjską mięszanką z do­
datkiem komonicy (melilotus), przyczem potrzeba 
było wydać na kupno nasion tych traw 967 '/2 rsr. 
Pomimo tego, że ziemia była tak do szczętu wycień­
czona, w następnym roku nowy gospodarz miał na 
jednym z tych pól obfite siauożęcie, tak, że z morga 
zebrał po 60 centnarów siana, a dwa pozostałe pola 
przemieniły się na tuczne pastwiska, z których po u- 
pływie 4 lat mógł zbierać, bez poprzedniego umierz- 
wienia, żyto, owies, len i proso, które tak dobrze się 
obrodziły, jak na świeżym nawozie.

Potem nie wy kosztowy wując się już na nasiona 
traw, autor broszury, p. Kotarski, w zeszłym roku 
miał już tyle trawy, że mógł sprzedać 1,500  cetnarów 
siana, zebrać 500 korcy nasienia j wyżywić własnem 
sianem 150 sztuk bydła i koni. Z 75 morgów natu­
ralnej łąki pozostawił do sianożęcia tylko 40 morgów, 
takich, które w ciągu roku dwukrotnie można sprzą­
tać, a na pozostałych 35 morgach, również jak na 12 
polach umierzwionych, wprowadził w rozległem zna­
czeniu wielopolowe płodozmienne gospodarstwo, za­
siewając ziemię po kilkroć to trawami, to ozimem, to 
jarem ziarnem, i zastosowywując do tego żywienie 
bydła roboczego, krów i koni. Zarazem urządzone 
zostały browar, olearnia, którym własny jego mają­
tek dostarcza jęczmień i rośliny olejne. W stawie za­
prowadzone zostało gospodarstwo rybne, zasadzony 
został ogród owocowy i t. p.

Ponieważ żywy przykład jest najlepszym nauczy­
cielem, to autor oświadcza swą gotowość pokazania 
na miejscu każdemu, ktoby chciał przyjechać do jego 
majątku, cały porządek według którego prowadzi się 
jego gospodarstwo, jak również do listownego udzie­
lenia lad, gdyby kto takowych zażądał za pośredni­
ctwem poczty.

Jednakże i nauki o każdej gałęzi gospodarstwa, są 
wyłożone w druku przez autora z tak<| dokładnością 
i tak prak tyczn ie  i jasno , iż broszuia jego może być 
pożytecznym  podręcznikiem dla każdego gospodarza 
dążącego do podniesienia swej produkcji, a zatem i 
warto.-ci swego majątku.

Takim gospodarzem śmiało możemy zalecić zaopa­
trzenie się w tę broszurę, kosztującą tylko 15 kop.

J i

P R Z E W O D N IK  W AKSZ A  W SK1.

W arszaw a, 
dssia 5 ( i f ) Czerwca.

K a l e n d a r z .
W e czwartek, 6  (18) czerwca, — śśw. M arka i Marce- 

Ijana męcz.— Słońce wsch. o godz. 3 rr.ia. 40; zach. o 
godz. 8  min. 2 2 .

W  piątek, 7 (19) czerwca,— Serca Jezusowego', śśw. 
Gerwazego i Protazego. — Słońce wsch. o godz. 3 min. 
40; zach. o godz. 8  min. 2 2 .

S t a n  p o g o d y .
D z i ś  z  r a n a - f i l ' 3 ,  R .  ---------------

Wczoraj.
Barometr w milimetrach. .
Termometr Reaum ............
Stan nieba. .

o godz. 6 z rana. |o g o d z .4 p o p o ł

75(V>
+  14 7 
nap pogodny

754.6 
- f  23 O 

. .nap.pngodo.
ęiększe ciepło -j- 23'3, K. Najmniejsze ciepło + 1 31 5  g  
sokość wody na Wiśle stóp 3 cali 4

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E  A TK . —  D ziś , we środę, opera w 4-ch 

aktach. Dama biała. — Osoby: Gaveston były rządca 
dóbr hrabiego d’A veuel— p. Irochazka; A nna w opie­
ce jego będąca —  pani D o w ia ko w s/fa Jerzy oficer an ­
g ie lsk i—-p. Fileborn; Dikson dzierżawca w dobrach h ra ­
biego d Avenel p. Kozieradzki; Joanna jego żona — 
panna Graetz, M ałgorzata dawna służąca hrabiów —  
panna U ikt. llybicka; Makirton Sędzia pokoju kanto­

n u —p. Suszyński; Gabrjel parobekDiksona — p. Szober. 
Ju tro , we czwartek, trajedja P afja .—  Wczoraj, we w to­
rek, dawano operę Faust, było osób 315.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I— Dziś, we środę, komedja 
w 3 aktach, Pan Geldhab. — O so b y : P an Geldhab — p. 
Żółkowski, F lora jego có rk a— p. Łapińska-, książę R a­
dosław — p. Stolpe; Lubom ir, rotm istrz— p. Piasecki, 
M ajor, przyjaciel jego — p. Ostrowski, Lisiewicz — p. 
Chomińskl, Konto, intendent księcia — p. Dąbrowski, 
P iórso  — p. Mrozińskr, K om isant— p. Szober', K ra­
w ie c -  p. Jejde-, Kamerdyner — p. Adler', Lokaj — p. 
Dobrowolski, -  komedja w 1 akcie Sidła.— Osoby: M ar­
grabina de Brenilles— pani Bakałowicz', Baron de N ąn- 
jac  — p. llychter-, Henryk de Nanjac — p. Tatarkie­
wicz-, Notarjusz — p. Dąbroicskl,— krotochwila ze śpiew­
kami w 1 akcie, Po Maskaradzie. —  Osoby: Rózia mo- 
dniarka— panna Urbanowicz-, Feliks aplikant— p.D am - 
se\ Stróż —p. Adler. — Wczoraj, we wtorek, dawano 
komedje Doktór Robin-, Sidła; Gra w komórki, było o- 
sób 135.

D O LIN A  SZW A JCA RSK A. —  D ziś  i  codziennie, 
Koncert król. pruskiego dyrektora muzyki, B . Bilsego.— 
We środy i soboty Symfonje.— Jutro, we czwartek: — I. 
U w ertura z op. „E uryanthe” , W ebera; B rarour-ga lop , 
Schulhoffa; Serenada na waltornie, z akompanjamentem 
fletu, T itla; Accellerationen-walc, Straussa; Traum bil- 
der, fantazja Lumbyego (solo na cytrze).— II. U w ertura 
z op. „Ilienzi” , W agner. ; Kcncerthans-polka, Bilsego; 
Introdukcja z op. „Lohengrin” , W agnera; „N otenw ech- 
sel” , wielkie potpourri S trau ssa .—  I II .  U w ertura z op. 
„ F ra  DjaTolo” , Aubera; W iener Bonbons, walc S traus­
sa; Stftndchen, Haertla; Strzelecki marsz, Bilsego. — 
Początek o godzinie 6 -ej. —  Cena wejścia kop. 20. 
Wczoraj, było osób 730.

W I  S T A  W A TO W A R Z i ST  W  A ZA C H ĘT X SZTUK 
P IĘK N Y C H  (w botain europejskim ).-— Gcdsiot-nii, od 
godziny 1 0  z rana do wieczór#.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedziela zaś i święta kop. 5.

W Y STA W A  OBRAZO W i STA R O ŻY TN O ŚCI p. 
Sulatyckiego (na Podw alu w domu Dysmańakich). — 
Codziennie, od godziny 1.0 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

PRADO (zakład gastronomiczno-spacerowy za rogat­
kami Wolskiemi, dawniej Ohma, — otwarty codziennie). 
W  każdą niedzielę i święto KonCCft orkiestry warszaw­
skiej pod dyrekcją A. Sonnenfelda.— Początek o godzi­
nie 5 -ej po południu. — Cena wejścia w dni koncertowe 
kop. 15 od osoby.— Studenci płacą po łow ę.— Program  
rozdawany jest bezpłatnie.— W dni powszednie wejście 
bezpłatne.

CASIŃ O  FRA N C U ZK IE (przy ulicy Ś-to Krzyzkiej 
N. 1346a.). ■— D ziś  i codziennie, przedstawienie śpie­
waków francuskich, pod dyrekcją p. B ertin .-1-Początek 
orkiestry o' godzinie 6  '/2, przedstawienia o godz. 7 ‘/ 2.— 
Cena miejsc numerowanych 35 kop., nienumerowanyeh 
20 kop., wejście do ogrodu 10 kop. — Wczoraj, było 
osób 160. ♦

W ELD O R A D O  (przy ulicy Długiej). —  D ziś  i 'co ­
dziennie, przedstawienie towarzystwa komicznych śpie­
waków paryzkich — Początek przedstawienia o godzi­
nie 8 -ej, a orkiestry o godz. 7. — Miejsce numerowane 
pierwszych czterech rzędów kop. 55, reszty 35; wchód 
do ogrodu kop. 2 0 .—  Wczoraj, było osób 377.

W  T1Y O LI (przy ulicy Królewskiej). — D ziś  i  co­
dziennie, przedstawienia trupy pod dyrekcją p. Russa-
nowskiego.— Początek o godz 7 ‘/ 2 — Cena wejścia k. 1 0 .

W  B. ALKAZARZE (przy ulicy Królewskiej w domu 
Grodzickiego). — D ziś  i codziennie, przedstawienie tru ­
py SgiewakÓW niemieckich, pod dyrekcją p. Plambe- 
cka. — Początek o godzinie 7.

Vv ZA K Ł A D Z IE  SZOLCA (przy ulicy M arszałkow ­
skiej).—  D zis  i codziennie, przedstawienia trupy śpie 
waków niemieckich pod dyrekcją p. Szulca.— Początek 
o godzinie 7'/g.

NA PLACU N A LEW EK . — Codziennie PA N O R A ­
MA Mikroskopów.

* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych wloio • 
ne, w dniu 4 (16) b. m., pod adresem, a mianowicie- 
z używanemi markami* Ciechoóski w Lublinie, Kowal­
ski w W łocławsku, Bagiński w Łomży, Łastewicz w  
Augustowie, Rodys w Radziejowie, Brizióski w Mako- 
wie, Pomerantz w Kierlioie, Łukawski w Wilnie, B ań­
kowski w Kałuszynie, Brombergier w’ Sochaczaczewiey 
Nawosełów w Wiatce, Pińkowski w W ajgnuwie, Go- 
giat w Mlienkowie,—-listów miejskich sztuk 6 , wyjętych

i ze skrzynek pocztowych, jako na koszt, doręczone nie bę­
dą, — oraz 1 0  sztuk listów na koszt dla wyckapedjowa- 
nia wewnątrz kraju, jako z nienaklejoneaii markami znoj- 

i dują się w kancelarji pocctasntn do odebran- a,
| * D nia 4 ( 1 6 )  b. m. i r. chorych w ośmiu cywilnych

szpitalach: przybyło 83, wyzdrowiało 9 !, umarło 9 , 
pozostało 1886 (mężczyzn 8 6 8 , kobiet 1018), z nich 

j w szpitalu starozakonnych mężc.yzn 210 , kobiet 184.
* W  dniu 4 (16) bież. mies. i roku, u r o d z i ł o  si.Q7 

chrześcjan: płci męzkiej 14, płci żeńskiej 15; staroza­
konnych: płci męzkiej 5, płci żeńskiej 4; razem 8 8 ;:

: z a w a r ł o  ś l u b y  m a ł ż e ń s k i e :  par: chrześcjan: 4 ,—
I starozakonnych: — ;— z m a r ł o :  chrześcjan: płci męz- 
i kiej 1 2 , płci żeńskiej 1 0 ; starozakonnych: płci męz- 
ł kiej 3, płci żeńskiej 8 , razem 33.

Ceny targowe.
d n i a  4 (16) Czerwca 1868 roku

! RODZAJ PRODUKTÓW

* Przyjechali do Warszawy: tajny zadca Masson, 
z Ostrożyna; rzeczywisty radca stanu Strzeszewski, 
z Płocka; konsul jeneralny francuzki baron Finott. z 
Paryża; — wyjechali: jenerał-lejtnanci: Krasnokutski, 
do Wielunia; senator de witte, do Prus; rzeczywiści 
radcowie tajni: książę Gzerkaski i Antoński, do Wie­
dnia; mistrz dworu J. C. Mości hrabia Fersen, w 
przejeździe z zagranicy do Petersburga; fligeł adju­
tant J. C. Mości Strandman, do Grodna.

* W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 731, wyjechało osób 611; — 
koleją żel. waraz.-petersb. przyjechało osób 250 , wyje­
chało osób 208; — koleją żelazną warsz.-teresp. przyje­
chało osób 233, wyjechało osób 209; — statkami paro ■ 
wemi przyjechało osób 34, wyjechało osób 56 ;— w ogó­
le przyjechało osób 829, w tej liczbie z zagranicy 51 
wyjechało osób 776, w tej liczbie za granicę 45 j

Czetwert Korzec od — do
rsr. kop. I ruble sr. i kopiejki

5 28 I_
3 36

92%

95

P s z e n ic a ..................................... 14 52 8 10
Ż y t o .............................................. 9 60 5 70
Jęczm ień............................
Owies............................  . . .
Groch p o ln y ......................
K artofle..................................  3 136 j 1
Pud siana od kop. 25 — 30 Pud słomy od kop. 2 2 '/* 

Dowozy-. Pszenicy 80; Żyta 114; Jęczmienia —; 
Owsa 288 czetwerti.

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J .  
dn ia , 5  (1 7 )  Czerwca 1 8 6 8r.

7'A

3 30  I_
2  !l0  

25.

M O N ET Y .

Pół-Im perjftły  R o s y j s k ie ................   . . . . . .
D u k aty  H olen d ersk ie  n o w e w a ż n e ..............
Frydrycbsdory P ru sk ie  ..........................................
P r u sk i K urant za 100 tal .....................................

Ż ąd ano  | P łacon o  
"RsT i K. I R s . i K.

P A P IE R Y .
(bez w artości ku p on u )

O b lig i Skarbu za rs. 100 ............ ............................................
B ile ty  Skarbu Król. Pol. za rs. I C O .. ..   ................ ..
O bligacje  C ząstk. z r. 835 po zip. 500 za s z tu k ę ..........
C ertyfikaty  B anku na O b lig . C ząst. l it . A  po złp.

3óO za s z tu k ę ............................................'...............................
L it. B  po zip. 200 za sztu  k ę z k u p n em  ..................
„  „  „  bez k u p o n u ..................... .............
L is ty  Z astaw ne II I-g o  O kresu  Sorji łó j za rs. 10 ' . . .  
L isty  Z astaw ne 111-go O kresu  S erji 2-ej za r s .1 0 0 * )..
L isty  lik w id a cy jn e  za rs. i  0* ). ........... ..............................
D ow ody Kom . C-entr. L ik w id . za rs. 100 i t s ...................
5 pożyczk a  rossij* S t ig l itz a  z r. 1854 za rs. 10 '...........
8 pożyczk a  rossij. S t ig l itz a  z r. 1855 za rs. 1 0 .............
B ile ty  B an k u  C es. R o b . z r. I860, za rs. 100.....................
M eta lik i L u to w e  za rs. 1 0 0 ................................................

„  S ierp n iow o  za rs. 1 0 ............................................ t ”
R osyjsk a  p ożycz, prem . z 186-5 rs. 1 ................................

. „  „  1866 „ 100................................
A k cje  G łów n ego T o w a rzy stw a  R osyjsk iego  drug ż e ­

la zn y ch  rs. 125...........................................................................
O b ligacje  G łów n. T ow . R os. D róg  Ż el. no frank. 2000

' za. rs. IGO............................................  ....................................
A k cje  D ro g i Ż el. W ar.- W ied , za s z tu k ę ............................
O b ligacje  D ro g i Ż el. W ar. W . po fran k  560 za s z t . . .  
A k cje  Drogi Ż el. W arsz.-B yd gosk iej za rs. 1 0 0 . . . . .
A k cje  Ż eg lu g i P arów . K raj. rs. 1 0 0 ..................................

Ak cje D rg i Z el. W arsz. -T eresp o lsk iej za rs. l'i-‘.........
O b ligac ie  K o le i Ż el-W a r, T eresp o l.....................................
Ak cje D rog i Ż el. fab. Ł ód zk iej rs. Io0 ..............................

I -

62
75
63

W E X L E .

B erlin  . .100 T al.

W r o c ła w ............................................  „
G dańsk ...................    „ ff
H a m b u rg ............................................. 300 B . Mk.
L o n d y n ................................................ ł P t. S t.
P a r y ż ..................................................3< 0 F ran k .
W ied eń ...............................................150 Zł. W . A
P e t e r s b u r g .....................................  100 Rsr.

M osk w a....................................................   *>

2 m.
k. t. 
2 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k. t. 
1 m. 
k. t.

131
liO

33 82 | -
33 ; 75
-  j 85 73

25  1 99  - 7® |un j li
— 1130 i

-  H  -

67 —

70 107 
40 1̂07

«  ' 107

Ti 1 1  
so  i -  
06 | —

_ I
i

60

* W a rto ść  k u p o n u  b ież. od L is tó w  Z a sta w n y ch  rs. I k . 91%
* „  „  x  od L is tó w  L ik w id a cy jn y ch  rs. k. !8%

K U R S A  t e l e g r a f i c z n e .
A J K S T u a v  R u d o l t a  O k r ę t

P eterfbu rg , d n ia  4 (1 6 )  Czerwca 1 8 6 8  r.

W ek sle  na L o n d y n  3 m ie s ...................
, ,  H am bu rg )f ................
»» AmsztercLam ,, ............ ..
„  P a r y ż ............................................
»» B erlin  15 dn i za 100 R s .

6-ta  P o ży czk a  S t ie g i i t z a .   ...................

^"ma „  R o th sc h ild a ................................................... ...............................
l -z a  m P rem jow a z r . 1864........................................'......................

„ z r. 1866................................................................
3%  B ile ty  B a n k o w e . ................................... .... • ; ...............................
A k cje  w -g o  T ow . dró g  że łaz . za  125 R a ...........................................
O b ligacje  „ „  „ „ ............................... ..
A k cje  d rog i żeiaz. W a r sa .-T o r e sp o lsk ie j ............................................
6% M etalnci.............. §................................   A
4%  „ ‘ K upon z L u te g o

„ „ z  S ierp n ia
im p e r ja ły  
D y sk o n to

29/.e %
5 62 'A. 
343

*;■/, 
131% 
(*»■/, 

82 V. 
I l i  

SI 
91 
95
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U W I A D O M I E N I A .

N- D.  5615. Urząd Lolerji w Królestwie 
Boiskiem.

W dalszej kontynuacji obwieszczenia w 
dniu wczorajszym  uczynionego, o znaczn ie j­
szych wygranych w 5 klasie  110 L o terji 
K lasycznej, podaje do wiadomości, iż w dn u 
dzisiejszym  odciągnięte 7()0 Numerów, z k tó ­
rych:

Nr. 20.092 wygrał Rs. 20,000.
N ra  178, 9 (359, 10,942 i 19,271 po R sr. 

1,000.
N ra  9.347 i 18,433 po Rs. 500.
Zaś N ra 345, 366, 1,625, 2,7(D, 3,742, 

7,732. 17,365, 17,965 i 21,627 po R sr. 200.
Dalsze ciągnienie odbędzie się w dniu ju ­

trzejszym  od godziny 10 z rana.
W arszawa d. 4 (16) Czerwca 1868 r.

N aczelnik U rzędu, Loeschern.
Sekre tarz, J . K. Noiński

mi w podwórzu w m. T urku pod Nr. 18 przy 
ulicy Kolikiej, graniczącego- z „łomem Lejba 
Kołtun i z domem Tekli Kiszewskiej.

Uwiadamia uiniejsźem, iż takowa regulacja 
nastąpi w Sądzie tutejszym w dniu 19 (311 
Sierpnia 1868 i dla togo wzywa interesen­
tów, aby osobiście stawili się, lub przjz pełno­
mocników żądania swoje objawili.

Ostrzega ich, że niesta,rający w oznaczo­
nym terminie, podpadną skutkom prekluzji 
z art. 154 i 160 prawa hypotscznego z ro­
ku 1818.

W at ta d. 18 (60) Maja 1868 r.
Asesor Kolegj tlny,

Podsędek, Mizg^er.

a w S a ZX r.) J  li.

. - vv»«yi.*-a»■' i? rnrrtts

(N. D. 3524). rĄ enapm aM ei< m h 3eM .tR --  
j \ e . u n  u  CeAbcicoil l ip  o m m iii. ie » n u  c m  u . 

Ha ocuonania er .  137 y c r .  o npovi. c>a6p. 
•H 3aB. C i .  3 a a  T. XI H3T,. 1857 r., o5-bn- 
BzueTT, u to  itr, oHhiii, 17 Mch cero  ro4 a, 
nocTynn4o upomeiiie  r. nunHHCToiia o bu-  
4 auT> nnocTpaiiijy CTan/nimy 5 ^•BTiieft npii- 
BH4erin na ycoBepmeHCTaoBaHHhiń, C t iu -  
4HineMi., napoBoa n.iyrt .

r .  B apiuain , Man 24 411a 1868 ro 4 a.

(N. D. 3306). ,4 enupmaMernrvb Top?o«.m  
u M a n n fjtm m yp ’b.

Ha ocuoBaHia 145 c t.  J 'c r . Ilp o ji. (CB0 4 a 
3aK. T. X I) ofinHB.ifleTt, u to  5-ro cero 
M as nocTyriH/io bt, oiibiii npoiueuie Cr. 
Bpaii4oHa a  Mopraiia BpayHa o ei>i4 aH® u- 
HocTpaniiy „doiwauy lO./imTHeii npwBiineriH 
Ha ycoBep/nencTBoBaHHyto Mamimy 4 1 H Bbi- 
4 -B/łKH 3acTynoBt u 4 p y rnx i, o p y ^ iń  

T. Bapuiaoa, 17 Man 1868 ro 4 a.

(N. D. 3307). jĄ enapm aM eum b lo p to e .m  
u SlaHf/ipaicmypb.

H a  o c i i o B a i i i u  1 4 5  c t .  A c t .  l l p o M .  (Cn. 
3 a K .  T .  X I ) ,  o S a -n iiA H e T T ,,  s t o  6 - r o  c e r o  
M a B ,  n o c r y i i n . r o  b i  o h m S  r t p o u i e H i e  I 4 a -  
OBeHepr. TexHozora l o r a H c o n a  o  Hninaum e- 
iny h 1'isap4 iu U liaó cb  KauiiTany Henzioeuy 
lO -z sm e il npuBHzeriH n a  uapouofi bo4 o- 
n o 4 i.eMHHKt h au  TapaHn.

1'. BapiuaBa, 17 Mas 1868 ro 4 a.

(N . D. 3308). ^[enapm aM eim rb loptOBAU  
u MaityrfiuKmypb.

Ha ocHcBanin 145 er. A ct. llpoM. (CB0 4 a 
3aK. T. XI) oŁtUB-iflerb, s ro  26 cero Anpm 
Aa nocTyniMo bi> ohwh npoiueuie ToproHaro
40.113 l o C H ł b  11011 Bt HCt O t i b l4 a S 3  HHO-
■CTpanny BonoTony lO -z h n ie u  npiiBHzerill 
n a  y c o B c p i u e H D T B o B a H U b i H  c n o co ó t «-a6pii- 
Kaipn iM arbeB t.

1’. Bapuiaua, 17 Maa 1868 1 0 4 a.

N. D. 3305 tĄenbpm aM tH iftb 3eMAeĄ-t>.iin, 
u  Ce.tbCKuu UpoMum.ieHHocmu.

Ha ocHoBaHiii 159 e r ,  A7c t .  o ripo.M. ®aóp- 
h  s a m  Cu. 3 j k .  T.  XI H 3 4 '  1857 r .  c6 i .H B /!a -  
e T t ,  s t o  Bbi4aHHaa i ! 3 t  ó b i i tm s r o  ^ - B a p T a .  
MeHTa CeżbCKaro Xo3ahoTB8 , 11 Men 1865  r 
H a w e n e p t  lloiKoBHiiKy K rpx"epy  10-z-bt- 
hhh npHBH/ieria na H3oćpT.TeiiHyio u r n  aia- 
TBeHayio u KociMhuyio Mauimiy yuHSToase- 
HH 3a nenpe.lcraB /ien ieiit a t  ^ e u a p ra v tea T t 
B t TeseHiH cpoKu, ycTaaoiMCHuaro 152 c t .  
r»3HaseHnaro j'c raB a, y4ocTOBtpeHia o np ti- 
B e4e i i in  c3Hase i! iioH npnuiM erin  B t 4 UH- 
CTBie.

1'. Bapiuaua, 16 Maa 1868 ro 4 a.

O B W IE S Z C Z E N IA  H Y P O T E C Z N E .

N. D. 3554. M npoeou Cp/]b 
eb B apm b.

O m -\b .icn ie  H nom em ioe. 
rio  me,lania) ycipoucTBa noBou mioreKH, 

K aMeHuaro arom aaro  4 0Ma u t  ropo4 U Typ- 
0041 , Ig, jy  Ha Ko.ibCKoii y.iHUt, in itio -  

m a r o  rp as im y  c t  4 0 M0Mt rleiióa K a .i iy a t
H T eana KmueucKofi.

CnM t y n t/io s i^ n e r t ,  s ro  TaKosaa pery.ia- 
u iH oydCTt npoii,iU0^ liThcH B1) M tc.HoM t 
Cyd* r J  1 1 Aiirycra 1868 r. a UOTOMy npH-
r^au iaeT t ncl x t  BiuepeceH r o u t ,  4 aó’bi 411- 
sHo anH-11101' *,j1h s p e a t yno,iHOMosenHWXb 
w e ^ H ia  cboh ' ółhbh.i h .

n p e A 0016!16^ 611" iKe’ MTo HeauHBminca 
n t  osHaaeHHbiii c p oK t,  n o 4 BeprHeTca 0 1 1 5 4 - 
C T B i H M t  ol'Ka3a 3a npocposuoK) upeseuti ,  
o 3n a s e H H a r o  n t  154 11 160 c i a i h a x t  3 a K o n a
1818 r .  o HUOTeKaxt-

B t BaprB, 18 (30) Maa 1868 ro 4 a.
K o a e m c K i i l  A c e c o p t  no 4 cy 4 h a ,

MH3riept.

Sąd Pakom w Warcie.
W ydział Ilpjtoteczny ■

Powodu żądania regulacji nowej hypote 1 
tu murowanego piętrowego z zabudowania-

S N. D. 3584- (P im a u c o tw e  J 'n p a o .te n ie  S 
ob l la p im e b  Ih.lbCKoMb. 

j ropHbiii /(enapraMetiTt oótaBUHeTt, s r o  i 
 ̂ Kanpe/iBpiH CopHaro 4 enapTa\ieHTa B t  Bap- i 
\ maBT., 6y4J'T t UpOH3B0 4 HThCH 4HH 28  I to - 
i hh (1 0  IiO/iH) c. r , B t  s a c t  110 no.iy.iHH, j 
;j Topi w Hocpe4crBo.Mt 3auesaTanHWxt o 6 t a -  
; Bteniw ua mecTHWHTHioio apeH4y o T t  20 
I Iio.ia (1 AurycTa) c. r. 40 Toro » «  flHii 11 
i M to m a  1874 r. Bt coe4UneHiu 4By.tt  H3- 
) BtCTHbixt Ka3eHHbixt 3aB0 4 oBt B t  4epe- 
| Biinxt n e a w o , HerposoBCKoh ryoepain 
< P a B Karo y -C34a, n  L(e6ioBHUe, Pa40MCKoil 
i I’yoepiiiH OnosiiHCKaro J'-B3 4 a. 
i I l tH a  K t Toprasit  na3 HasaeTca (in plus),
\ 6 6 6  p. 3a KajK4 bih r o 4 t  apeu4 bi.
) /Ke/iaioinin ysacrnoBaTb B t  Topraxt ,  o5-  
I H3ant npencTauHTb B t  cneipa )bHyio Kacy 
! lwauuaro CK/I8 4 a u t  Baiimaa-E na  u 4 py-  
; ryio KascHnyio, na u a w o r t  660 p. H na rop-  
1 roBWH vi3 4 epaiKH 60 py6 . 
j O&tfiBweBia 4 0 /1*  ihi óuTb nncaubi na 
i pycKoait u nowbCKO.vit HSWKaxt, na rep5o-  
: uou óyMart 75 koii. 4 0 CT0 HiicrBa, no Hnme 
: chT)4 yu'm<n topM-n:
i Bc.iT,4 0 TBie oótHuweHia Topnaro ^ e u r p -  
i TasieiiTa o T t  1 Iiohh c. r. 3aN- 1706 aaa 

B/1IHO, s  ro H meW«IOU3HTb B t UieCTH.ITSTH-BO 
' co 4 e()JKaHie, uasnuan c t  20 Ikmh (1 Aisry- 

cra) c. r. 4 1 a Ka3enHwe H3BT>CTHbie 3aB0 4 u  
B t 4ep- IleK.10 11 L(eóioBHiie, co bcB.mw 

; CTpoeBiflMW 11 KaaeuHbinw cHapu4a.'in, 3a ro- 
4 HHHH& U /iaT e»t  110 . . .  . pyó. (npnnH-

7 Cbio' no44HHHHCb BCtMt OOH.iaHHOCTHMt 
B t ToproKbixt yc/ioBi/ixt oroBopeHHHMt, 

i 4-1H MCIIH llOHHTHblMt H B t  40Ka3aTeWhCTB o 
i  MHI1IO nonimcaiiHbiMt.

Ilpn se.iit  npnwaraio KuiiTamiiio Kact.1 N .  
i Ba u pe4 craB/ieHHbie « t  a a i o r t  660 p. u na 
U ToproBbifl H34epiBKB 60  p., KoTopwe Bt c iy- 
. bb-jj HeocTanoBWentH 3a imoio ropre ,  iKewaio 
s nowysiiTb o o p i m o  u t  coócriieHiiw.s pyKH.
I IlocTonHHoe M tcro aioero npeobiaaniu Bt  
’ N  ń.iH3b nosTOBoń cTaHitiH N. (cc/iw ma B t  
; B ap n iau t ,  t o  npouwcaTb Ha3Bauie V-iwil'-I n

N. 40Mlt).
; I ln caw t  B t  N. . . - su  cna . . . .  much-  
i iąa . . .  . 186S 1 0 4 a.

(H o4 nncaTb serKo limu n *awn.nio).
* OótHB,leniu a n i  ,V'Tm ’1,1 ówrb u t  k o h -  
’ Be p T a x t3aiiesaTaMHhixt cyprys s i t ,  c t  rwB-

4 yK>munt a4pecoMt: „ B t  1'opilbift ^Jenap -
• T a s ien i t  o 6 tHB/ieme na apeiMy naiiecTKo- 
j Bbixt KaaeiiBbixt 3 aB0 4 ')Bt u t  I l e i i t  u 
i L(eónoBHLiaxt.“
i r iposin  y c iou id  m urho  BW4 T,Tb u t  Kan- 
, ite.iHpin lopHaro /(:napTa«eHTa e » e 4 8 e -
i BHO 3 a HCKWIOSeHieMt npa34HMSHi.!Xt 11 Ta-
i 6 e4 bHhixt 4 Hew.

*  *  *
) Wydział Górnictwa obwieszcza, że w biurze 
f wydziału Górnictwa w Warszawie w dniu 28 
1 Czerwca (10 Lipca) r. b. o godzinie 1 po polu- 
i dniu, odbędzie się licytacja za pośrednictwem 
- deklaracji opieczętowanych, na sześcioletnią 
j dzierżawę oa d. 20 Lipca (1 Sierpnia) r. b. do 
l tegoż dnia i miesiąca 1874 r. liezyó się mają­

cą, w połączeniu dwóch rządowych wapiennych 
zakładów, położonych we wsi Piekło, w po­
wiecie Rawskim, gubernji Petrokowskiej i we 
wsi Ciebłowice w powiecie Opoczyńskim g u ­
bernji Radomskiej.

Cena de licytseji oznaczona, in plus rs. 6 6 6  

i za każdy-rok dz erżawy.
'■ Życzący sobie uczestniczyć, w licytacji, obo- 
| wiązani złożyć do kasy specjalnej Składu  
i głównego żelsża w Warszawie, alboliteż do in  
« nej kasy skarbowej, na radium rs.660 i  na ko- 
I szta licytacvjne rs. 60.
I Deklaracje mają być pisane w.dwóch języ-  
i kach ruskim i polskim, na papierze stempło-  
I wym ceny kopiejek 75, podług następnego  
« wzoru.
i „W skutek ogłoszenia wydziału Górnictwa 
1 z d .  1 Czerwca r. b. Nr. 1706 składam dekła-  
i racj§, iż. życzę sobie wziąść w sześcioletnią 

dzierżawę, od d. 20 Lipca (1 Sierpnia) r. b. 
liczyć się mającą, d va wapienne rządowe za­
kłady, położone we wsiach Piekło i Ciebłewi-  
ce, ze wszystkiemi budowlami i narzędziami 
skarbewemi za sp łatą w każdym roku dzier­

żawy po ts. (wypisać litarami) poldająo
się wszelkim zobowiązaniom v.- warunkach 
licytacyjnych objęty-m, praezemnie zrozumia­
nym i na dowód podpisanym.

Przy tem dołączam-kwit kasy N. z złożone­
go vadium rs. 660 i na koszta licytacyjne rs. 
60 i te wrazie nieutrzymania się na licytacji, 
życzę sobie do własnych rąk  odebrać.

S ta łe  moje zamieszKauio jes t w N. najbliżej 
stacji pocztowej N. położone, (a jeżeli w War­
szawie, te wymienić ulicę i Nr. domu).

Pisałem  w N. dnia miesiąca
1868 r.
(podpisać czytelnie imię i nazwisko).”

Takie deklaracje winny być w kopertach za­
pieczętowane lakiem i zaadresowane: ,,Do
wydziału Górnictw-a, deklaracja na dzierżawę 
zakładów wapiennychjw Piekle i Ciebłowicach.”  

Inne warunki mogą być prz jrzane w faiurz 
wydziału Górnictwa, każdodziennie w godzi­
nach służbowych, z wyjątkiem dni świątecz­
nych i galowych.

r .  Bapmaua, 1 ] 10hh 1868 T0 4 a.
3a 3  iuli4biHaK>maro j j e n r pxaMeHToMT,.

B ntie-4npeK T opł, UlviHAemtiii.
Ha-la.lhBHKT CeKL(iH, Ko3a[)CKi0. ą, 

I lpaB UTe/ib  K a n n e n a p i i i ,  BpiireBHHT,.

N. D 3628. Kancelarja Okręgu Naukowego 
W arszawskiego.

Podaje niniejszem  do wiadomości, że na 
w yrestaurow anie pawilonu, przeznaczonego 
na m ieszkanie K u ra to ra  tąigoż Okręgu, odby­
wać się będzie  w dniu 12 (24) Czerwca r. b. 
w K ancelarji O kręgu Naukowego minus licy ­
tac ja  p rzez  opieczętowane deklaracje.

A nszlagiem  na powyższą restaurację , ozna­
czoną, zo sta ła  sum a rubli srebrem  sześć ty ­
sięcy {(>,000 rsr.)

D eklaracje do tej entrepryzy, przedsta­
wiane być mają, w K ancelarji Okręgu w dniu 
wyżej oznaczonym  od godziny 12 do l z po­
łudnia, po upływie bowiem.tego czasu, żadne 
deklaracje przyjętem i nie będą,.

Auszlag i p łacy  powyższej restauracji, a 
także  warunki licytacyjne, p rzejrzane być 
mogą każdodziennie w K ancelarji O aręgu w 
godzinach biurowych.

D eklaracje winny być pisane podług w zo­
ru  poniżej zamieszczonego, napisane bowiem 
w innej formie lub pom azane, albo posaroba- 
ne, przyjętem i nie będą.

Do deklaracji dołączone być winno vadium 
w ilości rs r . 1,0 0 0 , a  to albo w  gotowiźnie, 
albo w pap ierach  publicznych podług ku rsu  
lub wartości oddzielnemi rozporządzeniam i 
oznaczonych, albo nakoniec złożony być ma 
kwit k isy  rządowej, przekonyw ający o wnie­
sieniu do tej entrepryzy vadium  w powyższej 
ilości.

XV godzinie wyżej oznaczonej nastąp i o t ­
w arcie przyjętych deklaracji, w sku tku  czego 
ko n k u ren t odstępujący najkorzystn iejszy  
p rocen t dla skarbu, uznany będzie za u trz y ­
m ującego się przy entrepryzie.

W arszaw a dnia 5 (17 Czerwca 186S r.

W zór do deklaracji- 
Stosownie do ogłoszenia przez K ancelarję  

O kręgu Naukowego W arszaw skiego z dnia 5 
(17) Czerwca r. D. w Num, D ziennika W arszaw ­
skiego zamieszczonego, podaje n in iejszą d e ­
k larac ją , k tó rą  zobowiązuję się  uskutecznić 
restau rac ję  pawilonu przeznaczonego na 
m ieszkanie K uratora tegoż Okręgu, o d stęp u ­
jąc  od sumy anszlagowej, obliczonej na  rub li 

i srebrem  sześć tysięcy {rsr. 6 ,000) p rocent 
I (wypisać wyraźnie liczby i literam i ilość od- 
; stąpionego procentu od sta) poddając się 
! w szelkim  zobowiązaniom i zastrzeżen iom  w 
; w arunkach  licytacyjnych objętym, k tó re  do- 
' k ład n ie  są  mi wiadome i przezem nie podpi- 
i sane.

K w it kasy  N. . . .  na  złożone vadium rsr. 
1 , ( 0 0 , lub vadium w gotowiźnie albo w p a p ie ­
rach  publicznych (wymieni# ich nazwę) z a ­
łączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie pod N- . • • przy 
ulicy N. . . . pisałem  w N.
1868 r.

dnia N.

pują procent od sumy wykazem kosztów  ob­
jętej i do niniejszej licytacji podanej.

Nadto do deklaracji winien być do łączony 
kwit kasy Głównej Ekonom icznej m iasta 
W arszawy na złożone w tejże vadium  w ilo ­
ści rsr. 46 i na koszta ogłoszenia rsr. 10 k tó re  
nieutrzymującemu się przy licytacji n a ty c h ­
m iast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do przejrzenia w wydziale A dm i­
nistracyjnym  każdodziennie wyjąwszy dni 
św iątecznych.

W zór do deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia z dnia . . . .  po ­

daję n in iejszą deklarację iż podejmuję się: 
wykonania robó t restauracyinych przy cza ­
tow niach policyjnych w mieście Warszawie 
za  sum ę anszlagow ą wynoszącą rsr. 464 kop. 
80% , (wypisać literam i), i odstępuje od ta ­
kowej procentów  N. N. (wypisać literami) 
poddając się  wszelkim  obowiązkom i za­
strzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych za­
mieszczonym.

Kwit na złożone w kasie  Głównej Ekono­
m icznej m iasta W arszawy vadium  w ilości rs. 
46 i na koszta ogłoszenia rsr. 10 przy  niniej­
szem załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. N. pisałem  
dnia N. N.

(podpisać wyraźnie imie i nazw isko.)
W arszaw a d. 3 (15) Czerwca 1863 r .

p. o. P r t  vdenta,
J  eneralnego- sztabu,

Je n e ra ł M ą,,-r, Witkowski.
N aczelnik K ancelarji, Zdzicowiecki.

N. D. 3 612 . K om isarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu  7 i 8 A liasta W arszaw y .

Podaje do wiadomości publicznej, iż  p r a ­
wnie zajęte  na satysfakcję nsńeżności Skar­
bowych i m iejskich ruchom ości, a  m ianowi­
cie: szafy i meble jasionow e, św ieczniki mo­
siężne, rądłe  m iedzianne i t p. w dniu 18 
(30) Czerwca 1868 r. o godzinie I I  p rzed  
południem  w domu pod N r 1454 przy ulicy 
b liskiej przez licytację za gotowe p ien iądze 
więcej dającem u sprzed m e zostaną.

W arszawa d. 29 M aja (10 Czerwca) 1868 r .
A. Gagatnicki.

N. D. 3605. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej.

N a żądanie sukcesorów po ś. p. Fe liksie  
Zarem bie Cieleckim  i n a  sku tek  upoważuie- 
n ia J  W. P rezesa  T rybunału  Cywilnego w 
W arszawie na dzień 1 (13; Czerwca 186S r .  
wydanego, odbędzie się przed  podpisanym  
R ejentem , w mieście W arszawie przy ulicy 
S-to K rzyzkiej w domu pod Nr. 1346 9. w 
dniu 6 (1-8) Czerwca 186S r. i dni n astępnych  
o godzinie 10 z rana, sprzedaż przez pub li­
czną licytację ruchomości w spadku po wspo- 
mmonym Feliksie  Zarem bie Cieleckim, i po 
jego żonie pozostałych.

S tanisław  Zawadzki.

N  D. 3588 . M agistra t M iasta  
W arszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że 
! w dniu 25 Czerwca (7 L ipcal r. b. o godzi- 
| nie 12 w południe odbędzie się w Sali Posie- 
i  dzeń M agistratu licytacja in minus p rzez  0 - 
! pieczętow ane dek laracje  n a  wykonanie robót 
5 restauracyjnych przy czatow niach policyj- 
i nych w mieście W arszawie, od sumy na rsr. 
j 464 kop. 80%, wyraźnie na rubli srebrem  
i  cz terysta  sześćdziesiąt cztery  kopiejek  ośm- 

d z iss ią t i jedna czw arta, wykazem kosztów 
obliczonej w w arunkach zam ieszczonej i do 
niniejszej licy tacji podanej.

M ający przeto  zam iar ubiegania się o ta ­
kowe przedsiebierstw c, m ogą z łożyć.w  cza ­
sie i m iejscu wyżej oznaczonym  na ręce  p o. 
P rezydenta  M iasta  opieczętow ane deklaracje, 
nap isane  podług wzoru niżej z am ie s z c z o n e g o  
a w tych wyraźnie literam i, bez s k ro b a n ia  
popraw ek i przekreśleń, wypiszą jak i ous g

N  D. 3603. XV dniu 6 (18) Czerwca 1868 
roku  o godz. 9 z ran a  na M uranowie, meble 
jesionow e, lu stra  i t. p , a  o godz. 10 z rana 
n a  p lacu  targowym Grzybów zwanym, m eble 
jesionow e i sosnowe, m aszyna do robienia 
waty, wata s ta ra  w arkuszach, różue sprzęty  
kuchenne i t  p , o godz. 12 w południe ró ­
żne meble machoniowe i fortepian  i t. p., na  
placu  targowym  około 3 ch Krzyży, zaś w 
dniu 7 (19) b. m. i r. o godz 1 1 z ran a  na  p la ­
cu targowym S tare  m iasto zwanym, różne  
m eble m achoniowe, brzozowe i olszowe, lu ­
stro , obrazy, sp rzęty  kuchenne i t. p , o godz- 
1 po południu w domu pod Nr. 12605. przy 
ulicy Chmielnej i Nowy świat, m eble m acho­
niowe i orzechowe, obrazy garderoba i bie­
lizna  różna, lu stra , kufry, lich tarze  i t. p - a
0 godz. 2 po południu  garderoba m ęzka, to r ­
ba p o d ró żn i, paraso l, m appa królestw a i t. p., 
jak o  praw nie zajęte  ruchomości przez publiy 
czną licy tację  w W arszaw ie sprzedanemi 
zostaną.

O rłow ski Komornik.

N. D. 3611. W  dniach 7 ( ^ )  Czerwca 
r. b. o godzinie 4 z południa i 11 (* _
ca t. r .%  godzinie 12 w 
Grzybów, prawnie zajęte1 nich so3nowe_ lu .  
m eble machoniowe, j es wno1 B!)rze- 
S t r a i t  p ,  przez publiczną . licytację sp
dane będą. pawłomski Komornik.

x- n  uc 17 Wiadomo czynię iż prawnie 
7ajęto ruchomości: łóżko, .w f tf ,  stoliki kufer, 
W W arsza wie » .  *«*» p rtlu u .iy m  za Z i l is n ą
1 ,.nrna w dn;u 7 (19) Czerwca r. b. o gadzinie 
U  z rana, zaś w dniu 10 (2 2 ) Czerwca r. b . 
0 godzinie 4 i z raua na Muranów e lió rk o  m a- 
choniowe, sógar przez publiczną licytację sprze­
dane zostaną.

S<a islaw Noioca Komornik.
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N. D. 3016.
Ekspedycja pism  periodycznych

przy Księgarni i Składzie Nut
0  U1ELBH

przy ulicy Krakowskie^Przedmieście A r . i 01  
{nowy l) naprzeciw Kopernika.

Zmienione od Nowego Roku przepisy po­
cztowe względem przesyłania pism za obręb 
Warszawy, otwierają powyższej księgarni 
nowe pole działania i usługiwania publiczno­
ści, tańszym kosztem niż w kopertach przez 
U fźędy lub s ta 'je  pocztowe zamawianych 
p ism .- Przez dozwolenie przesyłania pism 
krajowych w o p a sk a c h  sous bandę), księ­
garnia wysyła w ten sposób k a ż d y  Nr. w 
dz ień  w y jśc ia  z d ru k u ; pisma przeto do 
chodzić będą prenumeratorów tak samo jak  
zwyczajne listy do ostatniej stacji ich zamie­
szkania bez wszelkich innych formalności. 
O szczędność  więc dla prenumeratorów, że  
n ie  p ła c ą  oddzie ln ie  z a  k o p e r ty  jak do­
tychczas; a  w ygoda , że prenumerując kilka 
pism w księgarni, u n ik a  s ię  oddzie lnych  
z  k a ż d ą  R e d a k c ją  K orresp o n d en e ii; Księ 
garnia przyjmuje bowiem przedpłatę na 
wszystkie pisma.

Zamieszczając poniżej spis pism krajo­
wych i ich ceny  z p rz e s y łk ą  pod  o p ask ą , 
Księgarnia uprasza o wczesne zamówienia 
przed końcem każdego kwartału, przez co 
wszelka zwłóka w przesyłce się usunie.

R ocznie:
Bibljoteka W arszawska . . Rs. 10.
B l u s z c z  „ 8.
Budowniczy wiejski i szkice

architektoniczne „ 15.
Budowniczy oddzielnie, bez

szkiców .................................... „ 1 2 .
Ekonomista z dodatkiem

„Merkury”  „ 8.
Gazeta Lekarska. . . „ 6.

,, Rolnicza . . „ 5.
Izraelita . . „ 6.
Klinika bez dodatku. . . rs. 4.

6 .
10.

6.
5.
4. 
3.
5.
5.
6. 
6 . 

5. 
5.

7.
12 .
7 -5 0 .
8 .
2 -4 8 .  
2.

Klinika z dodatkiem. 
giKłosy . . .1 • • • •
'  Kółko Domowe . . . .

Kronika Rodzinna .
K urjer Świąteczny .
Opiekun Domowy . . .
Pamiętnik Towa Lekarsk. .
Przegląd Katolicki . _•
Przegląd Lekar. Krakowski.
Przegląd Rolniczy (Goniec).
Przegląd tygodniowy. . .
Przyjaciel Dzieci. .
Szkice architektoniczne od­

dzielnie ob. Budowniczy).
Tygodnik IUustrowany .

„ Mód.........................
Wędrowiec...............................
Zorza . . . •
Zwiastun Ewangeliczny • . _ „ ,
P re n u m e ra ta  p rzy jm u je  s ię  te ż  p ó łro ­

czn ie  i k w a rta ln ie .
G a z e t i  p is m ‘ codziennych , Księgarnia 

sama nie wysyła; jednak w celu ułatwienia 
otrzymania takowych, przyjmuje prenum e­
ratę na w sz y s tk ie  codzienne p ism a  w 
Warszawie wychodzące, po cenach przez 
Redakcje ogłaszanych, którym to redakcjom 
wysyłkę od siebie, li dla wygody korrespon- 
dentów swoich poruczy, nie licząc żadnego 
za to komisu osobom prenumerującym w 
w Księgarni jedno lub więcej tygodniowych 
lub miesięcznych pism, Ci zaś, którzy nie 
prenum erując żadnego pisma w Księgarni, 
zechcą użyć jej pośrednictwa do zapisu ja ­
kiejkolwiek gazety lub pisma codziennego, 
raczą po kop. 5 do każdego rubla nad opłatę 
prenumeraty, jako komisowe dla księgarni 
załączyć

Na gazety i pisma codzienne zagraniczne, 
Księgarnia zamówień pod żadnym pozorem 
nie przyjmuje; wszelkie jednak tygodn iow e 
lub  m iesięczne , najregularniej dostarczać 
się podejmuje. W ysyłka pocztą uskutecznia 
się raz na miesiąc. Przepisy pocztowe do 
dalszego rozporządzenia Władzy nie dozwa­
lają wysyłania pism zagranicznych pod o- 
p a s k ą . __________________

N. D. 3500.

N. D. 3559

ZAKŁAD ROLNICZY
m r a U D U B

przy ulicy Miodowej N r. 494, obok Kościoła I  rzem. Fałisk.,

p o l e c a :
P ł u g i  i  K n c i i a d ł a  rozmaitej kon­

strukcji.
K g i ę b i a r z e .
E \ t y r p a t o r y .
D b s y  p n i k i  do kartofli i buraków. 
W y p i e l a c z e .
U e a i i n c z e .
B r o s z y  Szkockie.

„ '  cało-żelazne.
„ łączne.

W a l c e  pierścieniowe.
K n a c z n i b i  do radlin pod kartofle. 
S i e n n i k i  ręczne do koniczyny.

,, uniwersalne RobillarJa.
., konne i ręczne do rzepaku,

d r a l i i e  Howarda.
„ ręczne do zbierania białej ko­

niczyny.
S i i u l i a i r c .
m ł o c k a r n i e  pasowe i trybowe różnej 

wielkości.

Z Fabryk: CEZAREGO Hr. PLATERA, H. CEGIELSKIEGO w  Po-

Cesarsko-K rólewskie uprzyw ilejow ane

AZIENDA ASSICURATRiCE
W  T R Y E Ś C IE ,

ma zaszczyt podać do wiadomości publicznej, że w zakresie przepisajni tutejszo-krajowemi 
dozw olonym, przyjmuje pod bardzo korzystnemi warunkami u b e z p j e c z e n i a :

1 . Oil OGNIA, wszelkiego rodzaju ruchomości fabrycznych i innych
’£ .  Oil G RADO BICIA, wszelkiego rodzaju ziemiopłodów. W arunki ubezpieczenia 

od g r a d o b ic ia  zostały w tym roku znacznie na korzyść ubezpieczających się zmienione.
Składki są obniżone i stałe, tak, że żadne późniejsze d o p ła ty  od interesentów wy­

magane być n ie  m o g ą , w przypadku najznaczniejszych nawet w y n a g ro d zeń , skut­
kiem gradobicia przez Towarzystwo płacić się mających.

3 . Przeciw stratom wynikłym podczas TRANSPORTU, na drogach zwyczajnych, 
kolejach żelaznych lub rzekach splawnych

4 .  Na ŻYCIE ludzkie, z wszelkiemi do tego rodzaju ubezpieczeń przywiązanemi 
kombinacjami.

Regulowanie stra t i wypłata należności odbywa się na zasadach sprawiedliwych z wszel­
ką możliwą szybkością

Na żądanie interesentów udzielają wszelkich objaśnień, tudzież wydawają odpowiednie 
druki.

G en era ln y  A gen t
.73 iii o ła j R o tn a n td  w Warszawie pod Nr. 2249.

niemniej upoważnieni do przyjmowania Ubezpieczeń na prowincji

A gccici specjaln i:
P . 71 i c l i a i  l i c r i n a i u l i i  w Włocławku.
„ J u l j i i s z  G o l d e n r i n g  w Kutnie.
„ H e n r y k  91 <><-■■ e w Lublinie.
„ IM. S . S a r n a  w PłockH.
„ .la k ó h  S z te n c e l w Częstochowie.
„ .9. B a n n t j j g a r t e n  w Kielcach.
„ A. Gr<>*« e t  C onip. w Radomiu.
„ S y lw e s te r  H e r m a n n  w Krośniewicach 
„ G óreck i b. Kasjer Powiatu w Stobnicy.
„ IM. H in tle r fr e u n d  w Zamościu.
„ S. Dancygser w Brześciu Kujawskim.
„ A. G oSdstein  w Pułtusku.

Generalny Agent dla Królestwa Polskiego,
2 -8 4 1 8  ‘ HlliOIi U  KOTWMO.

M a n e ż e .
W i a l n i e  i M ł y n k i  rozmaitej wielko­

ści i konstrukcji, do czyszczenia zboża.
A rf fy  cylindrowe do oddzielania rzepiu od 

strączyn.
S ie c z k a r n ie  ręczne i do maneżu, 2, 3 

i 4 kosowe.
P o s n g iy  przenośne do wody i gnojówki. 

.„ * łańcuchowe.
S i k a w k i  ogrodowe do polewania ulic.

„ pożarowe
W y ż y i n a t i l a )  (lo bie)izny.
l l i e § z a i i l a  1
S iło m ie r z e  do mierzenia oporu p łu ­

gów.
Wozy gospodarskie kolejne i półtoraczne 

w różnej cenie.
W s ie  toczone do wozów i bryczek.
T aczk i spichrzowe.

znaczny
wyższym Zakładzie istniejącym. .

Również w ysyłają się na u stn e  lub listowne zażądanie uzdolnieni mechaniry, celem mon­
towania lub reperow ania m aszyn. Zam ów ienia listowne z prow incji, załatwiają się ś p i e -  

z n i e  i a h iE g - a t i i i e .  , , , .
Buctiiidła Amerykańskie na sposób wrzesiński, znajdują się w zna­

cznym zapasie na składzie. 1— 7723

N. D. 3650

1  W  M AG A Z Y N IE J U B I L E R S K IM
[5 pod firmą g

£ H. H IL D E B R A N D T , £
^  przy ulicy Senatorskiej N r. 496, fi]
rfi je sz c z e  ty lk o  p rzez k artlzo  rc 
S  k r ó tk i  czas  odbywać się będzie gj 
[fj codziennie od 4 ej do 8 ej godziuy po 
tfj południu, iw ygsrzeila^ ileta licz- 
rc ii u n y r o b ó u  J iilii le r sk ic li.
^  Pozostali Sukcesorowie ś. p H. Ililde- 
ifi brandta, będąc zmuszeni uskutecznić 
S  takową wyprzedaż w krótkim czasie,
Ę  o d s tę p u ją  na wyrobach ozdobio- 
^  nych drogieini kamieniami po 35%, a na 
W wszelkich innych po 50% od ceny skle­
ił] powej, o czem kupujący przekonać się 
m mogą z księgi handlowej, która każde- 
K mu na żądanie okazaną będzie. Tamże 
S  jes t do sprzedania razem lub częściowo 
[r c a łe  u rzą d zen ie  fa b ry czn e  
yj i  s k le p o w e , jakoto:Com ptoir, Sza- 
S  fy, Lustra, Meble, Żyrandol do gazu,
S  Maszyny, narzędzia i inne utensylja ju- 
jłj bilerskie, 1—7677 ^

N. D. 3500.

FABRYKA
li. C ukierw aar i Cornp.

przy rogu ulicy Siennej i  Ił ielkiej pod N r.
14il^  egzystująca.

M a  honor donieść Szanownej Publiczności, 
że  po małej przerwie z powodu r e s ta u r o w a ­
nia, fabryka na nowo w ruch wpuszczoną 
została i takowa, oprócz p r z y j m o w a ń  r o ­
żn ych  o b s ta ln n k ó w  d la  Fabry k  
C u k r o w y c h  i G o r z e ln i, wyproduku­
je  z najlepszego materjału i sprzedaje po na­
der przystępnych c e n a c h .

G w oźd zie  na sposób amerykański. 
Szty fty  żelazne do obuwia.
M u try, i
S zru b y różn ych  ro zm ia ró w .

2—8496.

ktor, po upływie 40 letniej służby Rządowej, 
osiadł w mieście Łodzi w domu P. Nische- 
woff pod Nr. 1113 i zamierza tak długo jak  
zdrowie jego na to pozwoli, zajmować się le­
czeniem chorób zwierząt domowych.

Gdyby który z W W. obywateli okolic Ł o­
dzi, przy zdarzających się chorobach zwie­
rzą t domowych, życzył sobie rady podpisa­
nego (opartej na długoletnim doświadczeniu) 
to w każdym razie starać się będę, podług 
możności odpowiadać obowiązkom mojego 
powołania.

Łódź d. 12 Maja 1868 r.
1—8663 k a r t i l  S e e l i i s .

N. D. 3602.

la ter ja ły  na letnie ubrania.
B ry le  kolorowe angielskie do prania, od 

kop. 60 za łokieć do 1 rsr. ! 0 kop.
B r y l e  białe, do rsr. 1 kop. 50; rypsy, 

piki, od 45 kop.
P i k o w e  kamizelki białe i kolorowe, 

(znaczny i piękny wybór).
A l p a c a  kaszmiry lekkie czarne prawdzi­

we angielskie na surduciki męzkie, okrycia i 
paltociki dla dam.

K u r c i U i  lekkie zagraniczne, nabeduiny 
damskie i dla dzieci.

S k a r p e t k i  niciane białe i kolorowe.
D r e l i s z k i  dla  dz ie c i .
B a t y s t  surowy dla dam i dzieci na su­

knie . . .  .
p łó tn a  szlązkie (w przędzy bielone).
p ł ó t n a  irlandzkie, holenderskie, belgij­

s k ie  (znaczny wybór po cenach jak najniżej 
obliczonych).

S to ło w a  bielizna.
R esz ty  kortów, flanelek, resztk i płótna, 

* (po znacznie niższej cenie).
O prócz tego, w tym czasie, skład ode­

brał transport sukien szaraczkowych, bar­
dzo dobrych dla służby na liberją po nader 
nizkich cenach.

84RE.AB SURMA _
ulica  N o w o s tn a to rsk a  K r  4 7 7 a.

J .  N o w a k o w s k i .

N. p .  3601. E m e r y t ,  który od r. 1822 
do roku 831 służył w b. wojsku polskim, 
jako H e t e r j u a r z  pułkowy, od r. 1835 
do 1868 przy Stadzie Rządowym Koni w J a ­
nowie, początkowo jako Weterynarz, potem 
jako Koniuszy Stada, a ostatnio jako Inspe­

N. D. 3635. D w a  d o w o d y  n a  z a ­
s t a w  i o n e  w  B a n k u  D o l s k i m  k o -
s z to w f if io ś c i :  jeden za a r .  *25,225na rzecz 
Jana Suskiego, drugi za Nr. 25,936 na rzecz 
Marji Ikohnikow udzielone, z a g i n ę ł y .  
Nieprawny posiadacz złożyć je zechce na rę ­
ce Jana  Suskiego Rządcy domu Nr 1229, 
zwłaszcza, gdy żadnego z nich użytku z po­
wodu już dopełnionego w Bauku Dolskim za­
strzeżenia, osiągnąć nie zdoła. 1—7104

W D rukarnji Rządowej, Okręgu Naukowego Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury. D O D ATEK .

(Dalszy cięg Obwieszczeń w DodatKu.)


